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W i e l k i  a t u t  w  § r ^ e

My tu  w W ilnie tak  bandzo m ało 
w iem y o Ameryce. Nie tynko nie zna- 
iiuy kulisów  politycznych W aszyng- 
tonu, ale m e orien tu jem y się szcze­
gółowiej w tendencjach k tó re  się na 
terenie U S a . zbierają. Notujem y 
jedynie fak ty , przew idując ich p ra w ­
dopodobne skutki. W ym ow a faktów  
jest ostatnio jednak  tak  bardzo do­
bitna, że in te rp re tac ja  icn nie nasuw a 
żadnych wątpliwości.

Wypow .adzenie tia k ta tu  hand lo­
wego am erykanek -japońskiego jest 
posunięciem  na szachownicy dziejo­
wej olbrzym iej doniosłości Znacze­
nie dwojakie. N ajpierw  —  nowe z wy 
eięstwo w U. S. A. tendencji aktyw i- 
styeznycb nad kierunkiem  'zolacjo- 
nistycznym . Pow tóre —  pow ażne za­
szachow anie Japonii i przez to poś­
rednie sparaliżow anie niem ieckiej 
dyw ersji na Dalekim  W schodzie.

W iem y, że Roosevelt chciał zmie­
nić am erykańską ustaw ę o neu tra l­
ności, ale kongres zredukow ał te pro 
jek ty , sprow adzając je niem al do ze­
ra. W alka izolacjonistów  z ak tyw is­
tam i była naw et dla obserw atorów  
europejsk ich  widoczna gołym  okiem, 
b a raz ie  izoiacjoniści w ygrali. Ustawa 
o neutralności wyszła ooronną ręką 
P rezydent U. S. A., jakkolw iek w y­
posażony w bardzo szerokie kom pe­
tencje, nie może jednak  zm ieniać us­
taw  przez kongres ucnw alonych. W y 
padło więc skapitulow ać.

Ale zaw ieranie i w ypow iadanie 
trak ta tów  należy do zakresu  władzy 
prezydenta. O graniczony w jednym  
punkcie, RooseveIt w ystąpił z in icja­
tyw ą w ..m ej sprav ie, przeciwstaw ła­
ją się agresyw nej polityce państw  
głodnych. Zm iana ustaw y o n eu tra l­
ności m iała stanow ić m em ehto dla

państw  agresyw nych. Ponieważ po­
sunięcie to uniem ożliw iono, Roose- 
velt użył ..m ego sposobu. Sens m niej 
generalny, ale niem niej skuteczny.

Zapewne, zaham ow anie norm alnyh  
obrotów1 handlow ych z Japon ią  da 
się we znaki Ameryce, ale dla Jap o ­
nii musi to m ieć sku tk i k a tastro fa l­
ne.

W ystarczy przypom nieć tak ie  cy­
fry z „Małego Rocznika Statystycz- 
nego“. W ywóz do Japonii stanow ił 
w 1935 roku —  około 9 proc. ogółu 
eksportu  U. S A. Za to wywóz z Ja ­
ponii do Stanów Zjednoczonych sta­
nowił aż p raw ie 22 proc. wartości 
wywozu japońskiego. Przyw óz zaś 
z U. S. A. do Japonii aż 32 proc przy 
wozu do krainy  W schodzącego Słoń­
ca. Są to cyfry horendalne W  tych 
■warunkach sparaliżow anie handlu

Nareszcie porozumienie ?
i

Angielska i francuska misie wojskowe J a ją  do Sowietów
PARYŻ, (Pat) M inister spr. zagra 

u itznych  B onnet wygłoeił na  dzisiej- 
pos na tem at głównych zagadnień 
szym  posiedzeniu rady m inistrów  ex- 
ty tuacjf m iędzynarodow ej.

Mówca dłużej za trzym ał się na ro

zm ow ach angielsku - francusku  - so- , 
wieckieh, stw ierdzając, iż co do głó­
w nych punktów ' osiągnięto poroz.u- 
mienie.

W ciągu przyszłego tygodnia wy- 
jedzie z L ondynu b ry ty jska m isja

wojskow a, na  czele k tó re j będzie stat 
gen. lotnictw a i ad m ira ł M isja ta 
przez Paryż uda się do Moskwy.

Jednocześnie z P aryża wyjedzie 
m isja w ojskowa francuska z gen. Do- 
um enc‘e ir  na czele.

Komisariat informacji we Francji
PAR1 Z, (Pat). W zw iązku z akc ją  

rządow ą m obilizacji sił francusk ich  
powołano do życia kom isariat gene­
ralny do spraw  in ło rm acji, co zapo­
w iadane było ad dłuższego «zasu i 
czego się dom agała opinia oubiiczna.

G eneralny kom isaria t do sp raw  i G irau ioux.
in form acji odgryw ać będzie rolę m i­
n isterstw a propagandy.

Na czele tej now ej insty tucji s ta ­
nął znany  lite ra t i d ram atu rg  Jean

Z ak c ją  tą  łączy się rów nież u t­
w orzenie naczelnej dyrekcji radiosta 
cyj państw ow ych, podporządkow anej 
prezydium  rady  m jnistrów

„Kodeks rodziny francuskiej —  ustawą
Prezyoent przedłużył kadencję izb do 1942 r.

PARYŻ, (Pat) Soootnic posiedze­
nie rady  m inistrów  zakończyło się 
przedłożeniem  do podpisania prezy­
dentow i republik i 9fl dekretów  z ino 
ca ustaw y, w t jm  t. zw kodeksu Ro­
dziny F rancusk ie j, obejm ującej 412

paragrafów , dalej dekretu , dotyczące 
go reorganizacji m onopolu zbożowe­
go, dekretów , dotyczących obrony na 
rodow ej. Jeden  z nich przew iduje po 
w iekszenie stanu  liczebnego m arynar 
k i w ojennej, a drugi uzupenienie sy­

stem u obrony Algieru.
N ajw iększe zainteersow anie ze 

względów politycznych wywołało je ­
dnak  postanow ienie rady  m inistrów , 
przedłuża jące kadencję obecnego 
parlam entu  do 1 czerw ca 1942 roku.

LONDYN (PatJ. Otrzymano następują 
c& szczegóły z Lucknow o tragicznej 
śmierci polskich himalaistów:

Katastrofa nastąpiła w czasie ,gdy eks 
pedycja polska zamierzała dokonać 
wejłda na Jeden z trzech szczytów, no 
lżących wspólną nazwę Tyrsull wysoko* 
ci z górą 7.000 m.

Po pomyślnym zdobyciu wschodniego 
szczytu grupy Nanda Devi eksepdycja za 
trzymała się na krótki odpoczynek w Be 
łulgai I 8 llpca wyruszyła w kierunku lo 
dowca Milam. Nad lodowcem rozbito o 
bóz w odległości 2-3 km od szczytów Tir 
sull. Ekspedycja zamierzała po zdobyciu 
grupy Tirsull powrocć do Aimory, baaa 
)ąc w drodze powrotne) lodowiec Anga 
raor

Pozostali przy życiu członkowie eKs 
pedycji zawdzięczają swoje ocalenie te 
mu, że postanowiono rozbić się na dwie 
grupy. Kamiński I Bemadzikiewlcz wyru 
szyli naprzód .zamierzając zdobyć szczyt 
Prfshni w tej grupie oraz uzupernfć bada 
nła, przebrowadzone nad szczytem Kaeh 
chat huba przez brytyjską eksoedycję na 
Mount Everest pod kierunkiem Ruttieage. 
Natomiast dr. Bujak I Inż. Klarner pozostali 
"r obozie nad lodowcem Mllam

Krplńsk I Bernadzkewicz zasypani 
zostali w nocy. Wraz z mimo zna|dowa- 
się tragarz, który ocalał i przyniósł wiado 
mość o karastrolie d o  o d o z u .  Natych­
miast po otrzymaniu wiadomości Bujak 
Klarner zorganizowali akcję ratowniczą, le 
le wszelkie poszukiwania okazały się. Jak 
dotychczas, bezskuteczne

WARSZAWA (Pat). Komitet organlza 
cyjny wyprawy w Himalaje klubu wysoko 
górskiego PTT w związku z przypuszczę 
nlem podanym w jednym w pism prowin 
cjonainych, a przedrukowanym w kilku In

Gen. Papów dowódcą 
armii na D. Wschodzie

PARYŻ, (Pat). Jak  donosi agencja 
Hawasa z Moskwy, gen Popow  zo­
stał m ianow any dowódcą 1 a rm ii spe­
cjalnej n a  D alekim  W schodzie. Gen. 
Pojrow był dotychczas szefem  sztabu 
1 arm ii.

M otywy usunięcia gen Sterna nie 
są dotychczas znane

nych dziennikach, iż soszf wyprawy w HI 
mlie „liczyć łrzęba na setki tysięcy, leżeli 
nie na miliony", podje do publicznej wla 
domości, iż cłkowlły koszt wyprawy wy 
nosi okrągło zł 32.000 (słownie trzydiześ 
cl dwa tysiące złotych), z których więk 
szą część stanowią pięćdziesiąci ogroszc 
we składki członków PTT na fundusz hl- 
malajsk za ostatnie dwa lata oraz fundusze 
własne uczestnków wyprawy.

PRZYP. P.ED.:
„Pismem prowiincjomalnym" o którym  

mowa powyżej jest „Kuirjer W ileński1*. Rze 
czywłlście, podawaiiómy w w ątpliwość celo­
wość wydatków ze Skarbu Pańsiw a na wy- 
p iaw y wysokogórskie w okresie, kiedy sze­
reg oLywateli składa obrączki na FON. Z 
całą lojalnością i zadowoleniem podaiem y 
dzdś do wiadomość* naszych czytelników, 
otrzym an * inform acje, ciesząc się, że ko­
szta w yprawy nie o b c ią łrty  Skarbu Pańtswa 
Przy okazji pragniem y nadmienić, że k ry ­
tyczne u w art, jakie  zamieścifóśuny poprze 
dn-io, bynajm niej nie miały na celu um niej­
szenia podziwu dila zdobyczy bohaterskich i 
dziś, niestety, tragicznie zm arłych alpinis­
tów.

japońsko-am erykańskiego m usi m ięć 
dla Japon ii sku tk i bardzo bolesne.

S tosow ana przez H itlera m etoda 
szantażu dała doraźne skutki. Zachę 
ciło to Japonię i Italię. P aństw a te 
poszły też drogą stw arzania faktów  
dorn.ona.nych. Akcja Japon ii s tano­
wiła dla Niemiec pom yślną dyw ersję 
na tyłach przeciw ników . Teraz posu­
nięcie am erykańskie niweczy ten ma 
newr. Stany Zjednoczone ostrzega ją, 
zapow iadają, że nie będs biernym  wi 
dżem. Stw arza to now ą sytuację Pi > 
nek japoński jest zaszachowany. Nie 
ulega żadnej w ątpliw ości, że w ten 
sposób Roosevelt oddał dobrą przy­
sługę spraw ie pokoju.

Pom iędzy Polską i Japon ią  n ie­
m a żadnych sprzecznych punktów . 
A patrząc dalekow zrocznie trzeba 
stw ierdzić pow ażną zbieżność in te re­

sów. ę d y  jednak  ostatnio Japonia 
zw iązała zbyt w y-aźnie swoje losy 
z g rą polityczną „osi“, zaczęła grać 
tym  samym przeciw ko nam

Słusznie zaznacza Zischka, że Ja ­
ponia m a przed sobą dwie diogt: 
1) polityka tery to ria lna , 2) polityka 
handlow a. Polityka tery to ria lna  zwra 
ca się przede wszystkim  przeciw ko 
Rosji, gdy polityka eksportow a ude­
rza w Amerykę i Anglię.

W spółdziałając swego czasu z An­
glią Japonia zrobiła wielką karierę. 
Może dlatego koncepcja ba iest c ią­
gle w Japon ii popularna . Ostatnio 
m am y znów próbę w yrów nania 
sprzeczności pom iędzy Anglią i Ja ­
ponią.

Ciężki zatarg  z Am eryką przyczy­
ni się z całą pew nością do osłabienia 
tendencji staw iania na państw a 
„osi“. Tse.

Min. Beck w Gdyni
GDYNIA, (Pat). M inister spr. za­

granicznych Józef Beck baw ił w cią­
gu dnia wczorajszego w Gdyni, gdzie 
przed południem  w tow arzystw je mi 
n istra przem ysłu  i handlu  Antoniego 
Rom ana i Kom isarza Generalnego R 
P. w Gdańsku Chodackiego zwiedził 
stocznię gdyńską i now obudujący się 
statek „01za“ oraz stojący w porcie 
tran sa tlan ty k  ..C hrobry" a następnie

udał się na Oksywie do m auzoleum  
sp, gen. Orlicz Dreszera

Po poludnm  min. Beck odbył prze 
jażdżkę m otorów ką po zaioce, zatrzy 
m ując się dłuższy czas w Orłowie, 
gdzie letnicy zgotowali m u niezw ykle 
serdeczną ow ację K

O godz. 23.35 opuścił p. m in.. Beck 
w raz z p. m in. Rom anem  Gdynię .

Jeżów rozstrzelany?
PARYŻ, (Pat). Hawa-s donosi z 

M oskwy, że w rozm aitych kołach tam  
tejszych k iąży  pogłoska, dotychczas

niepotw ierdzona, jakoby b. kom i­
sarz ludow y spraw  w ew nętrznych Je* 
żow został niedaw no rozstrzelany.

Psuje się
w rokowaniarh ć.ngielskG-.iapońskfch

TOKIO, (Pat). Na sku tek  różnicy 
zdań w spraw ach w alutow ych roko­
w anie b ry ty jsko  - japońskie zostały 
chw ilow o zawieszone.

Jak  donosi agencja Domei, celem 
zażegnania tych trudności i ponow ­
nego podjęcia obrad, jeden z człon­
ków delegacji japońsk ie j m jr. Muto 
odwiedził am basadę b ry ty jską, gdzie 
odbył konferencję z am b Craigie o- 
raz konsulem  H erbertem , po czym 
udano się do rezydencji japońskiego 
w icem inistra snr. zagr.

TOKIO, (Pat). T rudności, jak ie  
pow stały w ostatn ich  dwóeli dniach 
w rokow aniach brytyjsko-japońskieh  
polegają na  różnicy zdań w spraw ie

uregulow ania obiegu waluty ch ińs­
kiej. J ak  donosi p rasa  japońska An­
glicy nie zgadzają się na spełnienie 
2 żądań japońskich  a  m ianow icie: 
1) w ydania zakazu obiegu waluty 
chińskiej w koncesji w T ientsinie, 2) 
p rzekazania w iadzom  japońskim  re­
zerw  sreb ra  znajdującego się w ban ­
kach  chińskich  w Tientsinie.

S trona b ry ty jska stw ierdza, że za 
gadnienia finansow e sto ją poza n a ­
w iasem  porozum ienia zaw artego 20 
b m.

Japończycy sto ją  na  stanow isku, 
że zagadnienia w alutow e są w arun­
kiem  wrprow adzenia w życie tego po­
rozum ienia.

Sowiety rtaly Chinom
153 msln. dolarów w złocie

SZANGHAJ, (Pat). Szanghajskie 
koła dobrze poinform ow ane potw icr 
dzają w iadom ość o uzyskaniu przez 
rząd Czang Kai Szeka od rządu  ZSRR 
k re d jtu  tow arow ego w wysokości

150 mil. doi. w złocie
R okow ania w  spraw ie udzielenia 

tego k redy tu  m iały być podobno fa­
ktycznie zakończone już  w m arcu rb.

Hitler iRspekctonuje fortyfikacje zarhotfne
SAARBRUECKEN, (Pat). Kanc- Saary  oraz w Palatynacie.

Ierz H itler w tow arzystw ie min Rl- Na wieczór kanclerz pow rócił sa- 
bben tropa przeprow adził inspekcję m olotem  do B ayreuthu . 
robót fo rtyfikacyjnych  na tery torium

Szef sztabu węfieiskieoo fedzie do WJocii
BUDAPESZT (Pał. Węgierska Ag. Tel. becny będzie na manewrach armii wło 

donosi, że na zaproszenie naczelnego do skiej. 
wóctzfwa włoskich sił zbrojnych udaje się
31 bm. óo Włoch szeł szłabu generalne ! Gen. Werłhowi towarzyszą płk Laszla 
go wojsk węgierskich gen. Werth, który o i ppłk. Horwerth.



,K«JRJER“ (4H84)

Nienotowana powódź na Dolnym Śląsku
Z a g r o ż o n e  s ą  c a f e  w i e s t a

BERLIN, (Pat). K atastro falna po- 
v c d i  na  dolnym  Śląsku przybiera 
nśenotow ane jeszcze w dziejach dol­
nego Śląska rozm iar} Koło I.acitro- 
rza poziom  O dry wynosi 7,5 m. Wez

B aaasa

Mariząłk. Piłsudska 
przyhędzle na kra­

kowskie uroczystości
WAR5ZArVA (Pai). Generalny sekre 

farz zjazdu s.erpn owego komunikuje, że 
w uroczystościach krakowskich weźmie u 
dział Pani Marszałkowa Aleksandra Pił 
sudska, kłóra w niedz;elę dnia 6 sierpnia 
we wczesnych godzinach porannych przy 
bęazie do Kraicowa

in mstrowie —  członkami 
dożywotnimi 1 P B P S P .
WARSZAWA (Pat), Szereg przedstawi­

ciel, rządu zgłosiło aKces c*o tzw. pop bud. 
pub), szk. powsz, w charakterze członków 
dożywołnicn.

Uczynili lo miedzy in. ostatnio pp. rai 
nistrowie: wyznań rei. i osw. puol. prot 
ŚwrĄosławski, spraw zagr Jóezel Beck, 
roln. i reform rolnych Juliusz Por.atowski, 
przemysłu i handlu Anłym Roman.

Pierwsza podróż 
„chrobrego"

GDYNlA (Pał). W inauguracji podróży 
do porłów Ameryki Połuoniowej odszedł 
nasz najnowszy transatlantyk M/S „Chro 
bry1.

Na pokładzie statku odjechało 1 042 
pasażerów, przeważnie emigrantów oraz 
2.500 łon drobnicy i poczty.

brane wody zbliżają się do Opola. 
S traty  są nieobliczalne Zniszczone są 
całkow icie nie tylko zbiory. W  wie 
iu  w ypadkach ucierpiały  przez wy­
lew rzeki rów nież aom y m ieszkalne i

stodoły. Uszkodzone są to ry  kolejo­
we, a  m iasta są zagrożone.

W akcji ratow niczej b iorą udział 
oddziały wojskowe. Dotychczas w 
fulach O dry zginęły 3 osoby.

H uKYnEt - .  UftUJ
SLZON CAŁOROCZNY.

W sezonie 111 od dma 21 sierpnia — 
31 października prowadzone są . Tania 
pobyty*1 28 dniowe za zl. 141 — obej. 
m uje. mieszkanie, utrzymanie, kąpiele 
siarczane [ borowinowe i opiekę le­
karską Stacja kolejowa w miejscu, 
na linii kolej. Jarosław  — Rawa Ru­
ska, pow. Lubaczów woj. lwowskie.

tfarszałek bryty.is iego lotnie wa ranny 
w katastrofę samolotowej

LONDYN (Pat. Samolotem, który przy­
musowo lądował w Kibry In Furness, ra 
zem, z brytyjskim min. lotnictwa Kingsley 
Wooden., jechał marszałek lotnictwa bry 
łyjskicgo sir Chrisphe Courłenay i poseł 
sir Edward Campbell, którzy odnieśli lek 
kle obrażenia.

Poza tym w samolocie znajdował się ,

wicemarszek lotnictwa Shotlo Douglas i se 
kretarz imiistra Sandford, którzy wyszli z wy 
padku bez szwanku. Pierwszy i drugi pilot 
oraz radiotelegrafista i mecnanik nożna 
II obrażeń.

Mn. Kingsłey Wood wyszedł z wypad 
ku bez szwanku, jest tylko ślinie wstrząs 
nlęfy całym wypadkiem.

hieiwy skoliskowali dom urzędnil ó i» 
konsu atu litewsKego w Klajoedze

KOWNO, (Pat) W  tych  dniach 
w ładze niem ieckie skonfiskow ały i 
opieczętow ały dom  urzędników  k o n ­
su la tu  litewskiego w Kłajpedzie.

Dom ten  należał przed tym  do u- 
rzędników  g u b ern a tm y  w K łajpe­
dzie

L itew ski konsul generalny złożył 
z tego pow odu protest.

KOWNO (F-ai). Donoszą z Kałjpcdy 
o skonfiskowaniu wilii znanego pisarza 
niemieckiego, a obecnie emigranta, Totr 
sza Manna, którą posadał on w uzdrowi 
sku kraju kłajpejdzkiego Nida. Wywłasz 
czono tam również kilka willi, należących 
do Litwinów.

We Francji wypracowano
iowy typ ścigacza murs-iiego

PARYt (Patj. „Figaro" donosi, ie  w 
zakładach budowy okrętów w Suuthamp 
ton prowadzone są próby za ścigaczami 
specjalnego typu, zaopatrzonymi w miota 
cze torped. Prototyp wybudowany został 
we Francji, posiada dłngość 20 m. i rcz 
wija szybkość 30 węzłów na godzinę Za

AutPbus rynął 
w przepaść

BIAŁOGRÓD (Pat) W Północnym 
Czarnogórzu wydarzy,a się katastrofa sa 
mochodowa, w rezultacie której 5 osób 
utraciło życie, a 7 oaniosoł rany. Auto­
bus, wiozący 15 pasażerów wpadł w prze 
paść o głębokości 35 nr».

K R E M  P L A Ż O W Y
,fll. M m  wit i e g o
chroni od poparzeń, pięknie opala, wygiadza zmarszczki, 

zapobiega tworzeniu się nowych. Cena Od 40 gr. 
Laooratorium Chemiczno-Farmaceutyczne 

Warszawa, ul. Chmielna 4.
Du nabycia we wszystkich pierwszorzędnych firmach.

Nowe aresztowania Polaków w Gdańsku
.tw-stsurai >;

Gdańska policja polityczna aresz­
tow ała bez podania powodów em e­
rytow anego u rzędnika poczty poi- 
skicj, T eodora K lim kiewicza, polskie 
go strażn ika  kolejowego, Antoniego 
Potulskiego oraz u rzędnika ruehu

PK P, Bieszka.
Są i  gdański w trybie nagłym  ska 

zai polskiego robo tn ika sezonowego, 
Józefa Klaea, n a  karę  4 m iesięcy wię 
zienia za "zekom ą obrazę narodu  nie 
mieckiego.

Chłopiec czy dziewczyna?
Holandia po raz drugi w oczekiwaniu 

aa urodziny księcia
Agencja „U nited P ress ‘ do n o si z 

Holandii:
Zarządzenie, iż od dnia 3 sierp ­

nia sam olotem  nie wolno przelaty 
wać nad zamkiem  królew skim  w Soe 
stdyk, w którym  m ieszka księżniczka 
Ju n an n a  i k r. B ernard, w skazuje w 
przybliżeniu, kiedy książęca p a ra  ho 
lenderska spodziew a się przyjścia na 
śv\ iat potom ka.

Tym  razem  lud holendersk i z 
większą jeszcze, niż w styczniu 1938 
roku, uwagą przysłuchiw ać się będzie 
salwom arm atn im , oddaw anym  na 
cześć nowego potom ka roku  królew 
skiego. 51 strzałów1 oznaczać będzie 
przyjście na św iat księżniczki a 101 
— księcia.

Jakkolw iek w kołach politycznych 
panuje przekonanie, źe tradycyjna 
polityka neutra lności ho lenderskiej 
zabezpieczona jest lepiej pod rząda 
mi króolw ej, niż pou rządam i króla, 
lud pragnąłby widzieć na tron ie męż­
czyznę.

Po rządach dwóch kobiet, chciano 
by ni i c ćk ro li. Na wieść o urodze­

niu w styczniu 1938 roku  księżnioz 
ki, wszyscy m ówili — „następny bę 
dzie książę“.

To też nic dziwnego, że już obec 
nie przygotow ano w szystko do szyb 
kiego obwieszczenia narodow i rados 
nej wiadomości. Specjalne linie teJe 
foniczne połączyły pałac Soestdyk z 
hotelem , w V>órvm zakw aterow ali się 
dziennikarze. W  parę m inut po za- 
wi: diomteniu księcia B ernarda o uro 
dzeniu potom ka w redakcjach  wszvs 
tki :h gazet holenderskich, dalekopi 
sy w ybiją oczekiw aną przez wszysi 
kich wiadomość.

W ciągnięcie potom ka do ksiąg m 
dności odbędzie się w sposób uroczy 
sty w, y d a c u  królew skim , w obecno 
ści p rem iera i w iceprzewodniczącego 
rady państw a.

Za wczasu już wszyscy' m ieszkań 
cy H olandii przygotow ują chorągw ie 
i kw iat'- do dekoracji domów a dzia 
la ustaw ione przed pałacem  zam ku 
królew skiego czekać będą na sygnał 
salw y urodzinow ej.

togę stanowią dwaj oficerowie i 4 ch ma 
rynarzy.

Okręty tego typu napadać mogą na 
jednostki morskie o dowolnym tonażu i 
nadawać się mają szczególnie w. walki z 
łodziami podwodnymi

Inspekcja Goeringa
HAMBURG (Pat). W. dalszym ciągu 

.wei podróży inspekcyjnej marszałek Goe 
ring zwiedzał w piąfe“*słar ~ urządzę i na 
kanale cesarza Wilhelma.

Złoto zuuponowane 
we Francji wróciło 

do Hiszpanii
BURGOS (Pai). Agencja Havasa dono 

sl. że cały transport złota hiszpańskiego, 
zdeponowanego w Danku Francji, przeka 
zany już został do iHszpanIL

W ten sposól, wykonana została najważ 
nlejsza klauzula układu, zawartego w swo 
im czasie pomiędzy min. iordana 1 sen 
Berardejm •

Bohaterska śmierć 
kapitana statku

HAWR, (Rat). Z Soutt amptoa przybyło 
do Ha.wro 13 apo&ród 23 uratowanych człon 
ków załogi si ał.iu „Suniik", który zatonął 
w kanale Le Manche na skutek za nalania 
sie łaOuniku nafty.

Rrwbiiikoiwie sts.ieirdiaają, ii kapitan pe.- 
nił swe funkcje w sposób heroiczny. Nie 
chciał on do ostatniej chwili or uśaić statku 
i zatonął razom  z nim.
n u H H n H M f l H M m u m

r  O R  i i  i  K  8 E R S K 11
. . .  H IF .M K S M  |

Państwowy Zakfad Zdrojowy ■
S O L A N K A  
B  O  R  O  W  I N  A  
I N H A L A T O R I U M  
S O L A R I U M
Sdzun od 15 maja do 1 paźdzlern. S§

I n f o r m a c j e :  §| j
Kumisja Zdrojowa w Drusklenikach 

-  Zw. Uzdrowisk Polskich w Warszawie H

Okropna śmierć 
2 alpinistów

WiEDEtt (Paij. Zginęło w Alpocń Ty 
rolskich podczas wspinania się ł  turystów 
Znalezieni zostali nieżywi, uwiązani do 
lin nad przepaścią. Śmierć nastąpiła z wy 
czerpania.

Kronika te^ raticzna
—  Kanclerz H ltltr opuścił Berlin udając 

się z powrotem do Bayreuth. Mmi. R 1 ben- 
trop  wyjechał do Salzburga

—  W B eninie w ykonano wyrok śuilcrtc
na niejaKira Eugeniuszu M aurer w W irtem ­
bergia, nrodz. w r. 1891, za tam  jrdow anie 
swego niieśluhiicgo dziecka. Solęto także Ma- 
ksa L ouen to , urodź, w 1901 r., Który poo 
czas próby ucieczk' z W iezienia zadał cięż­
kie rany s ekierą strażnikow i więziennemu.

—  Kowieńska prasa żydowska donosi, 
źe Łotwa zam ierza wpro-wa<nzi< wizy w jaz­
dowe dla wiszysuu.cn obywateli litewskich. 
Dotychczas takie wizy byty niepotrzebne. 
Siosowały się jedynie w stosunku do Ży­
dów i to w ostatn ich  czasach.

—  W północnej części berlińskiego 
pizedm teścla C harlottenburg pow stanie no­
we dzielnica Berlina 1 sierpnia nastąpi po j 
łożenie kam ienia węgielnego pod nową j 
dzelnicę, k tóra liczyć będizv 10.300 miesz­
kań. p-zuszło 100 sklepów, 2 szkoły, pocztę
i kilks kin.

Powódź konfiskat 
w Wilnie

Cala w czorajsza p rasa  w ileńska 
za w yjątkiem  „Głosu Narodow ego4' 
została skonfiskow ana za podanie 
stosunkow o drobnej i m aio  znaczą­
cej w iadom ości k rym inalnej, w k tó ­
re j w ładze prow adzące dochodzenie, 
dopatrzy ły  się cech przedwczesnego 
u jaw nienia szczegółów śledztw a. N ie­
k tó re z redakcji, jali np. nasze p is­
mo, podały  wiadom ość powyższa w 
form ie fak ugólnikow ej, że abso lu t­
nie nie możemy uznać słuszności de­
cyzji o zajęciu i będziem y zabiegać 
o cofnięcie.

U jem ne w rażanie w sferach  dzlen 
n łkarsk łch  w yw ołał fak t, źe nie wszy 
słkle pism a zosłały zajefe w  tym  sa ­
rn im  czasie, n o irlm o  podania tych 
sam ych w iadom ości. Mogłoby to 
stw arzać w rażenie nierów nego tra k ­
tow ania przez w ładze cenzorskie ró ­
żnych organów  prasow ych.

Królewicz albański 
chory

SZTOHOLM (Pat) Z Oslo donoszą, że 
b. król Zogu z rodziną odłożył zapowie­
dziany na piątek przyjazd do Antwerpii 
z powodu nagłe) choroby syn;. Aeksand 
ra. Z?mówione miejsca na statku zostały 
odwotane, następny zas statek odchodzi 
w przyszły piąfctk.

nowy numer „Prasy'
Ukazał się Nr ó—7 (czerwiec—lipiec) 

„Prasy", organu Polskiego Związku Wydaw 
ców Dzienników i Czasopism.

Numer ten poświęcony jesł głównie 
sprawom organizacyjnym. Zawiera szczegó 
towe sprawozdanie z r .zebiegu ofarar 
Ogolnego Zebrania członków Związku, któ 
re odbyło się 25 maja r. b. W sprawozda 
nie umieszczone przemówienie prezesa F. 
Mrozowskiego oraz streszczenie referatów, 
wygłoszonych przez dyrektora Związku p.
S, Kaziuka i wicedyrektora p. F. Głowińskie 
go. Nadto pooany został pełny skład 
włazd Zwązku Wydawców na okr.as 195z 
1940. , -• ...

Podany został również feksf odezwy 
p. t. „Prawda o Gdańsku", kfórą Ogólne 
Zebranie postanowiło skierować w imieniu 
prasy polskiej do prasy zagranicznej. O- 
dezwa ta ma na celu zaznajomienie opi­
nii zagranicznej z sytuacją historyczną, eko 
nomiczną i polityczną Gdańska.

W działa artykułowym omawianego z9 
szyfu .najdujenry między in. artykut p. 
„Wielkie zasługi Wojskowego Instytutu 
Naukowo - Oświatowego, omawiający do 
pracy nad pogłębianiem przygotowań.a 
moralnego i fachowego naszych kad*- wpj 
skowych a Przede wszystkim—nad oudze $ 
niem i umacnianiem ducha żołnierskiego 
w całym Narodzie. Arłykuł p. F. Głokiń- 
skiego p. t. „Prasa — propaganda — re­
klama" przynosi szereg konkrenych a bar 
dzo ciekawych przykładów, świadczących 
o skuteczności reklamy zbiorowej. Artykuł 
p, t. „Jan Kuglin o szacie graficznej czaso 
pisma" poświęcony jes-i omówieniu wykła 
du p. ł. „Strona graficzna pisma", wygłosz 
nego przez dr/r. Jana Kugl na na łegorocz 
nvm kursie dla pracowników administracji 
czasopism, zorganizowanym przez Towarzy 
stwo W>edzy Prasowej. Zeszyt uzupełniają 
kroniki informacyjne: Prace Związku Wy­
dawców, Organizacje i sprawy dzienmkar 
skie, Kronika krajowa, Prawo a prasa, Pra 
sa na szerokim świecie.

Magnes dezorientuje bociany
Wyniki eksperymentów md orientacją u ptaków

Wa RSZa WA (Pał), Aczkolwiek obser 
wacje nad powrotem bocianów do rodzin 
nych icn wsi (LemieszowrCe i Kaczanowi 
ce koło Pińska) połrwają jeszcze do koń­
ca miesiąca, można już ująć zgrubsza wv 
nki doświadczeń nad orenłacją bocian- 
ków.

Przedmiotem doświadczenia były bo 
c:any ooleskie, przewiezione dc Brasławia 
i do Anglii i łam wypuszczone, aby prre 
konać się, czy odnajdą one drogę ao 
gniazd rodzinnych.

Z 13 bocianów wpuszczonych nd je 
ziorem Dryświafy w Brsławu 6 posiadały 
magnesy, -7 zaś f. zw. kontrolnych, zao 
Datrzono w szfabki metalowe tej samej 
wietkoci i ciężaru,

Z łych ptaków Wróciło dotąd 8 sztuk, 
przy tym powróciły przede wszystkim pfa 
kl z grupy kontrolnef. Po wrócił wp.aw 
dzie jeden z bocianów „magnesowych" 
ale nie posiadł on już magnesu na gło 
wicu Ponadto uderzający był słosunkcwc

długi okres powrołu poszczególnych bc 
cianów brasiawskich.

Do doświadczenia angielskiego użyło 
6 sztuk bocianów.

Z tych bocianów trzy — jak się wyda 
ie — przeleciały kanaf La Manche, nie do 
łarły jednak do Polski, ani nie były obsei 
Wowane w Niemczech. Wobec trudności, 
jakie bociany miewaią przy przelatywaniu 
pi zez ofwrie morze, mogły one zginąć, 
prawdopf doDniejsze jednak wydaje się, 
Iż zosłały ustrzelone na terenie Belgii lub 
Holandii.

Pozostały bociany (trzy) poleciły z Has 
(egere przez hrabstwo Kent do położons 
go ne południowycn wschodzie hr. Suffolk, 
gdzie wldzlno je jeszcze Tydzień temu. Po
zostaną one łam, korzystając pokarmu zie 
lorych łąk anqielrkich do połowy sierpnia 
kiedy zapewne polecą na południe, jak 
■ szystk*e inne bociany

Wyn:ki tegorocznych doświadczeń moi 
na ująć następująco: stosunkowo później 
sze rozpoczęcie tegorccznych doświadczeń

gdy młode były stosunkowo dość podeno 
wane z jednej a przetrzymanie ptaków w 
Anglii — z drugiej strony sprawiły, że 
najpołęźniejszey „magnes" ciągnący jego 
rodzinnego gnizda ł zn. małe, nie był już 
fak silny, aczkolwiek pociągnął je wkie 
runkc właściwym t. zn. połuomo -  wscnod 
nim.

Porównując wyniki doświadczenia an­
gielskiego w rb. z zeszłorocznymi doś 
wiadczeniami (gay bociany przewieziono 
do Finlnndii); widzimy pewną analogię, 
przede wszystkim w tym, ze w jednym 1 
drugim wypdku me przekroczyły płakl clei 
niny morskiej, szerszej niż np. normalnie 
przelatywane Dardanele lub Bosfor.

Wyniki oświadczenia brasławskego zaś 
zda,ą się przemawiać na korzyść hipotezy, 
że mgnelyzm ziemski posiada jakiś wpływ 
na orientację ptaków w locie. Musi to zo 
stać jednak potwierdzona przez daisze do 
świadczenia, które prot Wodzicki ma za 
miar przeprowadzić jeszcze w bież. roku 
tym razem na gołębiach pocztowych.
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G en . t a c e a u  K a S ifz y Ł k l

M o b i i i z a s i a  s t r a e l s s f e a

W następną niedzielę 6. VIII. 1939 r. 
w R ia tow if bęaŁeony uroczyście obcho­
dzili rocznicę 25-l«tn ą wymarszu „Pierw 
szej K a d r o w e j ' (Red.)

Upalny dzień czerwcowy. S trze­
lecka w ypraw a nad brzegam i Rodanu 
pod Bełlegarde, w okolicy Genewy.

P raca w terenie strzelczyń genew 
skich — użycie m apy, strzelanie z 
broni kró tk iej.

Jeden z wielu, gorący dzień bez­
troski

Rozmowy o tej niew iadom ej p rzy ­
szłości, pew no dalekiej. „A gdyby tak 
było to co m y robić napraw dę będzie 
mv“ ? — nieśm ierteine py tan ie kole­
żanek, przejętych swą p racą  a niepe 
wnych, czy będą do niej powołane. 
W krótce już zasilą szeregi ofiarne 
strzeleckich zwiadowczyń

Pod wieczór pow rót pełen śm ie­
chu i pieśni.

Gare de C om avin —  Jakieś ok­
rzyki — grupy ludzi, skupionych nad 
św istkam i papieru.

„A ssasinat de 1‘arch iauc..."  
„Serbow ie zabili aroyksięcia u- 

striackiego“
Chwila zaskoczenia, p o Jn iecer a. 

Czy to „coś“ nie nadchodzi? W ojna?
Potem  znów dnie bez troski, mi 

mo pom ruków  nadciąga iącej burzy, 
których zrazu nie rozum iem y.

Napięcie w zrasta jednak z tygod­
nia na tydzień.

W  szybkim  tem pie zbliżają się 
w ielkie zdarzenia. U św iadam iam y so 
błe to po woli, lecz nic do końca nie 
zm ienia zwykłego trybu  życia n a­
szych skupień strzeleckich oderw a­
nych od k ra iu

P ęd  koniec lipca, w atm osferze 
dalekiej jeszcze od wojny, wyjeżdżam  
z Genewy na k u r  sletni szkoły oficer 
skiej związków strzeleckich, oddaw- 
na zapowiedziany.

W iedeń — cakow ira zmiana poło 
żeni;

Tłum  szturm em  bierze wagony. 
Tw arze w ogniu, oczy w gorączce, 
m iny — św iat cały się nie oprze. 
„M obilm achung", „K rieg". E n tu ­
zjazm chyba szczery. '.Zbijem y Ser­
bów". „Precz z Rosją".

Kurczę się w kącie przedziału, ja 
— „podany rosyjski"*. Rewizja doku 
m entów Żandarm i. Do m nie przecis 
nąć się nie mogę. Pociąg rusza. Byle 
dojechać do Krakowa.

Melduję się w Komendzie Głów­
nej. Do „O leandrów " na szkołę le t­
nią. Idą w ielkie w ypadki Kurs ofi 
cerski pod znekiem  pytania. Gorcąz- 
kowa krzątan ina w Komendzie Zwią 
źku, w oddziałach.

Przydzielony w  zasaazie na szko­
łę letnią, obejm uję „tym czasem " do- 
wod ózf w o kom panii robotniczej w 
krakow skim  Związku Strzeleckim  
Jakieś „personalne przesunięcia" Na 
zajutrz znów dostaję dowództwo 
kom panii szkolnej na  kursie  oficer­
skim. Belina, dowodca kom panii, 
odszedł ze szkoły na jakieś tajem ni 
cze zadianie.

Nie mogę się porozum ieć i  rodzi 
ną za kordonem , m obilizuję resztki 
swej fo rtuny  i ekw ipuję się w „szy­
kow ny" leciutki drelich strzelecki — 
„na szkołę letn ią".

W Komendzie coraz więcej pod­
niecenia, gorączki i ruchu. Siedzę z 
ubocza — ze swego stanow iska do­
wódcy kom panii szkolnej. W idać po 
pracy Kom endy Głównej, że zbliża 
się zasadniczy, poważny zwrot Ob. 
Józel, oh. Gustaw — urzęau ją bez 
w ytenm ena. W reszcie decyzje; połą­
czenie Związków i D rużyn Strzelec­
kich  i30.VII) i zapowiedz m obilizacji 
strzeleckiej. Była ona przew idyw ana 
od paru  lat w związku z napiętym  
położeniem  m iędzynarodow ym . P rzy ­
gotow ania, p ian zrobiono już w r. 
1912 czy 1913. Obecnie jednak  w arun 
ki stw orzyły nowe okoliczności, sląd 
liczne trudności.

Czas w akacyjny „kadry" związko 
we i drużyniackie, złożone głównie 
ze studentów  i rozproszone po całym  
kraju .

VI obu organizacjach na szczęś­
cie szkoły letnie już pod b ron ią  (ra­
zem do 400 ludzi).

Dotkliwie odbija się okoliczność, 
te  m obilizacja arm ii austriack ie j o- 
bejm uje pew ną ilość naszych „szarż". 
Przed wndu oficeram i i podoficeram i 
strzeleckim i staje  alternatyw a, gdzie 
stanąć n>a wezwanie. Czy iść razem  
ze swoimi łam iąc rozkaz staw iennic 
twa m ooihzacyjnego, co groziło p o ­
ważnym represjam i. Nie zaw ahali się 
niektórzy, mimo groźnej odpowie 
dzialności, postaw ić wyżej obowiązek 
organizacyjny (Herwich, Piątek i 
inni); byli tacy, k tó rzy  zaskoczeni

daleko od k ra ju  m obilizacją austriac 
ką, przy najbliższej sposobności prze 
szli do oddziałów strzeleckich tnp. 
Pększyc - Krudziński) Niewielu w 
tym czasie udało się wycofać z od­
działów austriackich  legalnie.

W  pierw szych dniacn położenie 
jednak pod  tym  względem było dla 
Komendy Głównej ciężkie. O kolicz­
ności całkow icie obaliły obliczenia i 
m obilizacja strzelecka m usiała ela­
stycznie przystosow ać się do tru d ­
nych w arunków

W  w yniku tego nie objęła ona w 
pierw szej chw ili i odrazu szerokich 
mas, na k tó re m ożna było liczyć 
wobec wielkiego lozm achu i zasięgu 
roboty organizacyjnej ostatn ich  Int.

2 sierpnia zostaję wezwany do 
Kom endy Głównej. Melduję się u Ko 
m ei.danta Głównego i Szefa Sztabu 
Lada dzień m a w ybuchnąć wojna 
rof y jsko-austriacka. Zapowiedź wę j 
ścia w pole, bedę do tego w yżnawzo 
ny jako  jeden z pierw szych Już pal 
roi nasz działa po tam tej strom e.

Ma być utw orzona kcunonnia i ja 
obejm uję jej kom endę. M iał (mówi 
Kom endant Główny) kom panią dowo 
dzić H erw in, lecz jako oficer austriac 
ki, k tó ry  zam iast się zgłosić na mobi 
lizację austriacką  jest z nam i, m e 
może być użyty na tym  stanow isku 
Objąć dowództwo m usi Królewiak. 
W ybór padł na mnie. Potem  w Któ 
lestwie dowództwo przej dzie na Her 
winu, a ja  obejm ę inną funkcję. Za­
daniem  moim będzie przejść granicę 
przed rozpoczęciem  w ojny i działać 
sam odzielnie w straży  przedniej in ­
nych oddziałów

Dowódcam i plutonów  m ają być... 
Tu m elduję, słysząc nazw iska, proś 
Dę o przydział jednego przynajm niej 
oficera, k tórego  znam. Kom'endant 
Główny się zgadza. P ro s ię  o p rzy­
dział m ego najbliższego w spółpracow  
nika z Genewy ob. Kruka. W  ten spo 
sób ustalono skład oficerski kom pa 
nii kadrow ej: dowódca — ja, w przy 
szłości H erw in, dowódcy plutonów — 
Herwin, Bukacki, Krok, Kruk.

W yszedłem podniecony i przejęty

— znów „zadanie sam odzielne". W ię 
cej len  fak t pochłan ia ł m nie może, 
niż jasne zdanie sobie sprawy z ta k ­
tycznego sensu zadania.

Następnego dnia 3.V1II 1914 r.) 
kom pania zostaje uroczyście zorgani 
zowana w O leandrach. Pow staje z 
uczniów oficerskich szkół Związku i 
Drużyn Strzeleckich. W ybrano nas 
Królewialków, w tym  wielu studen­
tów, naw et z głębi Rosji. Po południu 
pod dow ództw em  B urhardta-B ukac- 
kiego przyipaszerow uje takiź oddział 
(70 k ilku ludzi), w ybrany ze szkoły 
D rużyn Strzeleckich.

Stajem y naprzeciw  siebie. N astę­
puje ak t zbratan ia odrębnych organi 
zacyj co do wspólnego celu dążyły 
oddzielnymi drogam i. Kom endant 
Główny mówi do nas jęd rn ie  i ser- 
det znie. Koniec rozbicia wysiłków, 
jedno w ojsko naroaow e m usi istnieć. 
My, pierw szy oddział k ad r tego woj 
ska, m am y dowieść jego zalet. W ska 
żuje K om endant jak ie  m ają być, mó 
wi o dowódcy, o stosunku do żołnie 
rza. Każdy z nas, dowódców, m usi 
dowieść yv polu, czy słusznie m u zau 
fano. K om endant zam ienia z Bukac 
kim odznakę strzelecką na (lrużyniac 
ką. W szyscy będz' >my nosili wspólnv 
znak — strzeleckiego orła.

Wy znaczenie szarż. Podział m iedzy 
plutony i sekcje, w k tórych  znaleźli 
się przem ieszani związkowcy i dru- 
żvniacy. Zdale rap o rt K om endanlow i 
Głównemu. P ierw sza kom pania kad 
row a została utw orzona. O dm arsz 
na kw atery  w pobliżu.

Nocleg w gm achu teatralnym .
Od rana porządkow anie i uzupeł 

nianie ekw ipunku, ćwiczenia — w 
gorączce oczekiw ania rozkazu wy­
m arszu.

Dokoła w O leandrach rucb  od­
działów strzeleckich, k tóre co chw ila 
nadchodzą z różnych stron: mobili 
zacja nasza idzie z gorączkowym  po­
śpiechem . Na nas „w yznaczonych" 
już patrzą to z radością, to z poważ 
ną i cichą sym patią. Ten i ów pró 
buje jakby  się aoslać do nas, przem y

cić lub uzyskać pozwolenie.
K om pania m oja uzbrojona w man- 

lichery, w yekw ipow ana dostatecznie 
z naszych oddziałów  najlepiej p rzy­
gotowana dc pola, ilczy przeszło 150 
ludzi.

A tm osfera oczekiw ania, przygoto­
wań do „w ym arszu na w ojnę", św:a 
domość, że „m y pierw si idziem y", 
ćwiczenia, wiodące do w yrów nania 
drobnych różnic w kom endzie czy 
zw yczajach ćwiczebnych — szybko 
prow adzą do zgrania się kom panii i 
w iążą nas w szystkich w jeden, spojo 
ny serdecznym , koleżeńskim  _ uczu­
ciem zespół żołnierzy.

K om endant Główny poddaje nns 
próbie: 5 sierpn :a o świcie alarm  
W  gw ałtow nym  pośpiechu zbieram y 
się i w kilkanaście m inut kom pania 
gotowa R aportuję gotowość Komen 
dantow i Głównemu. Odm arsz. Rusza 
my przez bram ę. M ijamy Kom endan 
ta Głównego i Szefa Sztabu, którzy 
bacznie i poważnie nas lu stru ją  w 
m arszu. Kom pania czuje że to już. 
W tem  rozkaz — zw rot na Błonia pod 
kopiec Kościuszki, przeprow adzić 
ćwiczenia. Stw ierdził K om endant Głó 
wnv, że jesteśmy oddziałem , k tó ry  
jest gotów i żaden z cM odców się nie 
zaw aha. Po ćw iczeniach pow rót i 
żale, że w ym arsz się odw leka.

6.VTII 1914 r. wymarsz kadrów ki.
Jeszcze jedna noc „na scenie" w 

O landracli spędzono w półśnie: co
pew ien czas o tw ieram  oczy; nikłe 
św iatełko lam pki, dziwacznie poskrę 
cane ciała kadrow ców , tu i ówdzie 
pogwizdy i chrapania.

Koło drugiej szarpnięcie za rękę: 
rozkaz pisem ny Nr 63 do ob. Zbig­
niewa K om endanta I Kom panii Kad 
rowej.

K om pania Waszia m a być zebrana 
na  p lacu zbiórki do w ym arszu dzi­
siaj o godzinie 3.

Zbiórka w inna być dokonana ci­
cho i bez rozgłosu. Szef Sztabu Gł. 
Józef. 6. V III.14. godz. 1.

W A L K A  SIĘ T O C Z Y
m ięd zy  p rz e z o rn o ś c ią  życiową  
a słabostkami ludzi. Zwyciężą  
którzy pamiętają o  przyszłości -

P. K. O.
P E W N O Ś Ć  - Z A U F A N I E

Berlin przygotowuje nowego „Wohltata”
O e l e g o #  2  n P ^ o ^ o z i f c j f f  p o k o / o n / < | “

LONDYN, (Obsł. Sp.). P rasa  lon­
dyńska szeroko kom entu je dziś n a ­
gły pow rót kanclerza H itlera  i m i­
n istra  R ibbentropa do Berlina. W ię­
kszość dzienników  w yraża przypusz­
czenie, że na  pow rót ten wpłynęły 
ostatn ie doniesienia z L ondynu i Mo 
skwy o pom yślnym  zw rocie w roko­
w aniach angielsko - francusko  - so­
wieckich. D otychczas Berlin nie wie 
w ył w pom yślne zakończenie roko­
wań angielsko - francusko  - sowiec­
kich, co wyraźnie zaznaczały kom u

nikaty  niem ieckiej Agencji Telegra­
ficznej, dotyczące rokow ań aa  Kre­
mlu. W ciągu ostatn ich  dw óch dni 
Berlin zm ienił ton. K om unikaty „D. 
N. B.“  nie brzm ią już pesym istycz­
nym i prognostykam i.

To też większość gazet londyńs­
kich uważa, że kanclerz H itler po­
wróci! z R ibbentropem  du B erlina, by 
wszcząć ad hoc jakąś now ą dywersję. 
Do pow rotu przyczyniło się rów nież 
ostatnie wystąpienie prezydenta Ro-

osnelta, k tó ry  wypow iedział um owę 
handlow ą Japonii.

Na tle tych  pogłosek szczególnie 
sensacyjnie brzm i rew elacja berliń ­
skiego koresponden ta angielskiej ga­
zety „Daily Scatcli", k tó ry  stw ierdza, 
że w kołach rządow ych T rzeciej Rze­
szy pow stał p ro jek t wydelegowania 
do L ondynu WYBITNEGO PRZED ­
STAWICIELA OBECNYCH SFER 
RZĄDOWYCH Z NOWĄ PROPOZY­
CJĄ POKOJOWĄ.

Marsz. Bludier na widowni
Wypuszczony spod „opieki" GPU *  raca na Daleki Wschód ale—lakoposeł przy Cian-kaj-szeku

Z Moskwy nadchodzą sensacyjne 
i w prost n iew iarygodne pogłoski, że 
głośny m arszałek Blucher, po k tó rym  
od zeszorocznych walk japuńsko-so 
wieckich dookoła Czang-Ku-Fengu. 
zaginął wszelki ślad — znów  w raca 
na w idownię polityczno-w ojskową.

Zgodnie z tą pogłoską, m arszałek 
B lucher m iał udow odnić całkow itą 
bezpodstaw ność staw ianych m u przez 
GPU zarzutów  i zdobyć z pow rotem

zaufanie decydujących czynników  
sowieckich ze Stalinem  na czele.

Obecnie, jak w ynikałoby z tej po 
głosk., B liiucher nie powróci na swe 
daw ne stanow isko dowódcy sowiec­
kiej arm ii dalekow schodniej lecz zo 
stanie mianowtany nadzwyczajnym  
posłem sowieckim  przy m arszałku  
C h n d ta j-sz J tu  na m iejscu tragicznie 
zm arłego Ługar.iec-Orelskiego,

W ybór rządu  sowieckiego na ta

jem niczego m arszałka m iał paść dla 
tego, że B lucher, jaik w iadom o, jest 
doskonale zorien tow any w stosun­
kach ch ińskich a  przy tym  łączą go 
więzy przy>aźui z Cian-kaj-szekiem  

W e w czorajszym  num erze pisaliś 
my o tym , że miarsz. B lucher ma zo 
stać głównodowodzącym  arm ii dale 
kow schodniej. W obec tego powyższa 
wiadom ość świadczy, że spraw a Blu 
chera nie pozostaie być tajem nicą.

Alarm, dowcipy i przypuszczenia, 
że pewno jeszcze jeuna pi ona. z. me 
ram  kom panię o gocz. ó. rtuzdziai 
żywności (konserwy, cnieb).

K om endant Główny wzywa na 
oupraw ę.

M aszerować na Miechów przez 
M ichałowice. W yjasm ac sytuację. Bo 
uas w dzień, dwa pójdzie K om endant 
z resztą oddz.ału. Przy kom panii pat 
roi konny, będzie ją  poprzedzał swym 
wywiauem. Nic pewnego o nieprzyja 
cielu; większych sił w pobliżu, zaaje 
się, nie m a — wiadom ość od patrolu 
Benny sprzed 2 dni. Po zajęciu Mie 
chow a przesłać rapo rt, dostanie go 
austriacka ao m en aa  w K iakow ie; 
podpisać jako  porucznik, używać 
lego stopnia w stosunku z A ustria­
kam i. ,

W yżywić kom panię pomoże ob. 
Litwinowicz. Z kom panią idą ponad 
to obyw atele do roboty cyw ilnej; ob. 
Tor zajm ie się utworzeniem  wła
dzy cyw ilnej w Miechowie. We wszys 
tk ich  spraw ach z ludnością cyw ilną 
porozum iew ać się z m m i

Potem  przegląd; życzenia i — by­
wajcie ctdopcy zdrowi.

W ym arsz z O leandrów  przed 
czw artą.

K om endant Głńwny i Szef odpro­
w adzają nas kaw ałek.

Kluczymy cicho przedm ieściam i 
ku  pom ory  — przez P rądnik , Łob­
zów, Babice na szosę do M ichałowic.

Pytania, prośby, zeby powiedzieć 
co będzie, gdzie idziemy. U\miecliam 
się tajem niczo. W reszcie czoła zbliża 
się do szosy „w arszaw skiej". Trzeba 
ich podrażnić: zapow iadam  kierunek 
w prawo, spow rotem  na Kraków. 
L am ent —  „m y chcem y na wojnę". 
Po chw ili popraw iam  się — zacno- 
dzenie w lewo, ku  granicy. „Jubel"  
niebywały. Okrzyki, trąbka . Robi się 
nastró j serce łomoce... Trzeba być 
opanow anym  dowódzcą.

Godzina 9. Słupy graniczne, wzgo 
rze— widać daleko ziemię na pomoc. 
„K om pania — stó; . „W  lewo — 
fron t" . Silę się na spokój. 1 nagle prze 
pika ostra  świadom ość, że zaczyna 
się coś nieznanego, cJiwila, przeczu 
wana, że stanie kiedyś, w jak iejś 
m glistej przyszłości, zjaw ia się w re 
alnych kształtach. Zaczynam  m ą życ. 
W ojna — oddział żołnierzy polskich. 
Zawarły się ciężko oddrzw ia nad co­
dziennym , bliskim , znanym  wczoraj.
1 patrzyć tylko przed siebie trzeba. 
Ze wzgórza widać daleko gaje, pola, 
pagórki ziemi kieleckiej — w słońcu 
uśm iechnięte. Myśl gorączkow o pia- 
cuje, spóźniona nadrab ia  świadom ość 
położenia; poczucie odosobnienia, 
nompaniii w yrw ie na dwa — trzy 
dr» naprzód. K om endant daleko, 
mamy być dla niego „coup de son­
dę" na w łasnej skórze trzeba spraw  
dzić czy jest grób, czy się na nią zła 
Komi; świta mi p rzykra  myśl, że me 
ma w pobliżu i daiej większych la­
sów. Oook Kom pania — z oczu coś 
im prom ienieje, idzie ku  m nie jakiś 
prąd. I przychodzi nagle ostrej glę 
bokie odczucie, żem ich dowódcą nie 
na niedzielne ćwiczenia.

„K om pania, baczność! Obywatele... 
o trząsnąć z siebie powłokę pokoju... 
w im ieniu Rządu Narodowego... stan 
wojny.., P rzed nam . ziemia od lat w 
niewoli... idziemy ją  wyzwolić. Od 
dziesiątków  la t pierw szy oddział re­
gularny wojska polskiego... Na cześć 
tej ziemi: kom pnia— w praw o patrz". 
Coś pcha się ku gardłu.

Po chw ili — odtrąbiono. Gwar, 
odprężenie.

P tro l konny na przedzie, dalej 
m orę i gminę. Garskie portrety  — 
w strzępy, słupy zwalone, napisy mo 
skiew skie —  na ziemię 1 pierwsza 
zaabycz — jak iś zapom niany p is to ­
let.

P atro l konny na przedzie, ralej 
jeszcze „w yw iad specjalny beków". 
Belina m elduje, że nie m a m eprzyja 
cieia. K om pnia — na dłuższy odpo 
czynek koło dw oru w M ichałowi­
cach.

Po południu m arsz dalej. Pluton 
H erw ina w straży  przedniej, po bo­
kach po słabym  patro lu  i... „wola 
Boska", idziem y, dokąd chciał Ket 
m enaant.

U tarczka patro lu  konnego z kilku 
strażn ikam i —  uciekli. Pod wieczór 
wchodzimy do Słomnik ze śpiewem. 
Zapał, wiwaty... ulewa.

, inezpieczenie postoju posterunka 
mi u wylotów, d robne patro lę w stro  
nę M iechowa. Litw m ow icz urzęduje 
— „m y chcemy jeść". Kolacja ieciut 
ka Spraw dzenie ubezpieczeń, spraw y 
cyw ilne, drzem ka przeryw ana ciągle. 
Mija p .erw szy dzień wojny.

Gen. Tadeusz K asprzycki.
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PRAWDZIWE OBLICZE WĘGIER
«

W  d w i e I J e  s k a n d  a i u  s  k o n f  i s t n a t Ą .  k s h f f . l k i
t ir - u  i w a n a

Autor przepowiada przegraną Marnieć, twierdząc, •• am ia polska
Jest ważkim czynnikiem w Europie

BUDAPES7T. tObsł. Sp.j Opinia pub- 
(kina Węg ei ma obecnie swoją sensacją 
Jest nią sprawa dra Iwana Loyosa, młode­
go pisarza I pub.kysry wągiersklego z 
uniwersyteckiego miasta Pecs na południu 
Węgier.

Sprawa ła wykracza daieko noża ramy 
tciłle węgierskie. Posiada ona znaczenie 
ogólne i w pewnym sensie odsłania praw 
dziwei oblicze Węgier, na razie zrządzę 
nlem losu zespolonych z „osią *.

Otóż dr Iwan Loyos, sekretarz proteso 
ra prawa Konstytucyjnego uniwersytetu w 
Pech, Kolomana Molnara, wydał ksląikr 
pod tytułem: „Szanse Niemiec w ewen­
tualne] wojnie w ollweflenlu rzeczoznaw 
ców niemieckich".

Aktualność poruszonego lematu, a być 
może l narracyjny talent autora, sprawiły, 
że kdążka osiągnęła wyjątkowe- powodze 
nie. W ciągu awóch miesięcy sprzedano 
na Wegrzech ponad 30.000 egzemplarzy 
Ma*eriały dla tej ksląiki, w które] Loyos 
przepowiada na wypadek rozpętania woj 
ny łwlafowej. niechybną porażkę Niemiec 
pisarz węgierski czerpał, jak zaznacza na 
wstępie, ze iro d e ł.. niemieckich, posłu 
gując się publikacjami nlem'ecktch publl 
cysfów I ekspertów te jmiary, co Karol 
von Lesch. Ewald Bonzę, Beno Grał 
Friedrich Lange iło.

Iwan Loyos z wielką odwegą cywilną 
demaskuje plany niemieckie wobec Wę

gier, które Niemcy, jego zdaniem, uwa­
żają za „swoje ziemie". Loyos, powołując 
się na odpowiednie źródła, krorc wymię 
nla, stwierdza, że Niemcy uważają, l i  gra 
itica Rzeszv biegnie wzdłuż brzegów słyn 
nego Jeziora węgierskiego Balaton.

Iwan Loys porównuje dalej poszczę 
góine armie, przy czym wyjątkowo chlub 
nie brzmi jego zdanJe o walorach armii 
polskiej. Jest ło czynnik, stwierdza Loyos, 
lak pof<ężny, że należy, przy obliczaniach, 
oardzo się z nim liczyć O armii niemlec 
kie) Loyos sądzi, że nie jest ona na razie 
w całych siu procentach przygotowana do 
wojny- id  są olbtiymie luki.

Loyos uważa również, ie  produkcja 
niemiecka już traci swoje siły. wówczai 
kiedy Paryż I Londyn dopiera rozbudo 
wuią z wielką dynamiką swó) przemysł 
wojenny.

Nie o to jednak chodzi, czy Loyos 
sądzi dobrze czy źle. Najdekawrzym me 
m*ntem w tej sprawie gest |eonak ten, ie  
opinia węgierska, którą Loyos otwarcia 
wzywa do odżegnania się od wpływów 
„osi". przvlęła |ego książkę z wy,ątkową 
życzliwością I sympauą.

To też niemałe wrażenie sprawiła w 
Budapeszcie wiadomość o tym. że po 
dwócn miesąlcach „debitu", wtadze na 
gle skonfiskowały książkę, przy czym we 
zwano wszystkich prywatnych posiadać* 
książek Loyosa, by wydali je władzom

Prócz tego minister sprawiedliwości on 
cjalnin oświadczył, ze Loyos zostaje po 
ciągnięty do odpowiedzialności karnej za 
podburzanie Węgier pręeciwko Niemcom, 
za Dodawanie fałszywych(I) danych o pla 
nach niemieckich zaanektowania Węgier 
itd. W Budapeszcie krąży uporczywa po­
głoska, że dr Iwan Loyos został areszto­
wany

Dla nikogo na Węgrzech nie stanowi 
tajemnicy, ie  nagłe prześladowanie dra 
Loyosa nastąpiło w wyniku silnego naci 
sku Berlina, gdzie książka wywołała wiel 
kie wrażenie. Goebbels nazwał jej uka 
Zanie się olbrzymim skandalem, godzącym 
w intere ty „osi" w Centralnej Europie 
Z Berlina do ambasady niemieckiej w Bu 
dapeszcle powędrowały szytrowane roz 
kazy ministra propagandy.

Jest jeszcze jeden bardzo ważny mo­
ment w tej sprawie, momem, kiory nie­
podobna pominąć milczeniem, a który 
odsłania prawdziwe oblicze obecnych W o 
gier. Ofói według relacji korespondenta 
budapeszteńskiego gazety „Time*", konfl 
skata książki Loyos* I prześladowania, 
lej autora spotkały się w społeczeństwie 
węgierskim z wielkim oburzeniem, otwat 
cie mówi się w stok. siedmiu mostów c  
knowaniach niemieckich.

Społeczeństw" węgersicłe wyraźnie 
symparyiuje z wywodami dr# Loyosa. Ten 
ostatni zaś dość jasno zalecał zbliżenie się 
do Polski I do mocarstw zachodnich.

LONDYN. W  najbliższym  czasie 
ma przybyć do Londynu w łoski min. 
spraw iedliw ości Grandi, który, jak  
wiadom o opuścił niedaw no placówkę 
am basadora w Londynie

G randi podczas swego 7-miolet- 
niego pobytu w Anglii, naw iązał licz 
ne kon tak ty  i cieszył się y ie lk ą  sym 
patią w londyńskich sferach tow arzy 
skich.

O ficjalnym  pow oaem  przyjazdu

m inistra  Grandiego jest złożenie kró  
łowi Jerzem u VI listów  odw ołują 
cych go ze stanow iska am basadora 
pTzy dworze św. Ja-kuba.

W  londyńskich kołach politycz­
nych k rążą  jednak  uporczyw e pogło 
ski, że min. G randi otrzym ał od Mus 
soliniego pou iną misję. Koła te tw ier 
d zą , iż m in. G randi m a zapewnić 
rząd angielski, że przym ierze włosko- 
niem ieckie nie jest sk ierow ane p rze­
ciwko Im perium  B rytyjskiem u ł bę­

dzie się s ta ra ł zbadać możliwości me 
diacji w łoskiej pom iędzy Londynem  
a Berlinem .

W edług inform acyj otrzym anych 
z Rzymu, w łosko-uiem ieeki uk ład  
przym ierza, podpisany w Berlinie w 
dniu 22 m aja, raa zaw ierać ta jn ą  
klauzulę stanow iącą, że W łochy m e 
są zobow iązane do przyjścia z czvn 
ną pom ocą Niemcom w razie wojny 
angielsko-niem ieckiej.

P o m t j s l o w e  A o  e j i e # e i o n e

Rzesza zarobiła 308 milionów RK
Konferencja Wohl lat—Hudson była szantażem nolitycznym?

I  K C. pisze, że według rew elacyj 
nyeh in form acyj ogłoszonych w 
,,L‘Oeunre'* Niem cy zarobiły w ub. 
tygodniu 308 m ilionów  m arek , wyko 
rzystu jąc zwyżkę na  giełdach Swia 
towyeh, k tó ra  sam e sprow okow ały 
rzekom ych rokow ań pokojow ych i

lansu jąc fałszyw e pogołski na  tem at 
m iliardow ej pożyczki angielskiej 

P ieniądze w tak  osobliwy sposób 
uzyskane oddane zostały — ja k  pisze 
„L*Oeuwre“  —  do dyspozycji m in. 
R ibbentropa. Goebbelsa i szefa poll 
ejl H im m lera

Sensacyjne doniesienie parysk ie­
go „L  O euw re" św iadczyłoby o tym , 
że konferencja  Wofcitat —  Hudson, 
k tó ra  w ywołał tak  wielkie porusze­
nie w E uropie, została specjalnie wy 
reżyserow ana przez Niemcy, any za 
szantażow ać giełdy światowe.

POCIĄG TYRYSTYCZMY h GDYNI
Od jaz u z Wilna 12.VIII wlecz., powrót do Wilna 16.Vill. rano.
W szystkie miejsca sypialne. Dla grup pięcioosobowych rezerwuje się oddzielne przedz'ały 
Podczas pobytu w Gdyni (13,14 115,VIII)—noclegi w pociągu. Przejazd w obie strony Zł 28.90
Zgłoszenia przyjmują A dm inistracje Wydawnictw: KURJER WILEŃSKI — ul. Bisk. bandurskiego 4

EXPREiS WILEŃ KI — ul. Mickiewicze 11-a 
oraz wszystkie placówki Biura Podiózy „ORBIS"

XV o w a  j u ,

hum orem  scen", wolelibyśmy zoba 
czyć M alicką w jak iejś nie tuzinko- 
,,m ilionerow ej“ kom edii W W ilnie 
nie taić daw no gościł Sawam... Być 
może „Ju lia  kupuje som e Jz ierk o "  
jest sztuką, k tó ra  posiaoa pozaartys­
tyczny dreszczyk, ale to już się wy­
m yka z pod oceny.

Bardziej in teresu jącą  od kom edii 
okazała się w iadom ość, że M alicka 
likw iduje swój tea tr w W arszaw ie i 
zaciąga się, jako „zw yczaina" a k to r­
ka do Teatru  Narodowego. U talento 
w ana a rty stk a  m a dość dyrektorst- 
wa, choć teat>* je j dzięki przede wszy 
stkim  grze dy rek to rk i, szedł dość d o ­
brze.

Zwykle latem , w okresie ogórko­
wym, zjeżdżają do W ilna {i w ogóle 
na Ziemie Północno-W schodnie) roz 
inaite artystyczne i n ieartystyczne 
„trupy". Zespoły przew ażnie stołecz­
ne —  urządzają  sobie w ten sposób 
walkacje, spełn iając jednocześnie m i­
sję t. zw uszczęśliw iania prowincji- 
W zasadzie nic byśm y nie m ieli prze 
c 'w ko tak im  gościnnym  występom , 
gdyby w ykonaw cy dbali więcej o po­
ziom daw anych łaskaw ie p rzedsta­
wień. Program y jednak są w lwiej 
m ierze klecone „na p a ta ta j" , jako  źe 
na prow incji w szystko ujdzie.

Niedawno rozbił swe nam ioty na 
Placu Bosaczkowym  C rk  Staniew- 
skieh, cyrk, k tó ry  podobno m a już 
ustaloną m arkę nie tylko w k ra ju . 
Ale to, co po-sazano, wcale nas nie 
zachwyciło. P raw ie wszystkie „m im e 
rv“ słabiutkie. .Teśli idzie o akroba 
tvkę (norm alnie najw ięcej Jbierze"

widza), w arto stwierdzić, że poniek­
tórzy sztunacy wileńscy m ogą poch­
walić się lepszym i osiągnięciam i.

W  „L u tn i"  m am y im prezę k u ltu ­
ra ln ą  —  również im portow aną z W ar 
sza wy. Komedia p. t. „Ju lia  kupu je  
sobie dziecko" — Sierra i M aura z 
występem M arii M alickiej. Gra Ma­
lickiej —  to  a trak c ja  dla W ilna. 
Więc w teatrze tłum y. I tym  razem  
artystka nie zawiodła. W łaściwie na 
n iej „cała rzecz się trzym a", bo już 
partnerow i M alickiej m ożna zarzucić 
cukierkow atość i iry tu jące  zak łam a­
nie w głosie I nawet, jak  na fagasa, 
nie zanadto  przystojny. Zresztą nie 
chcę robić przykrości wykonawcom  
(poco im  zatruw ać urlop). I p a r tn e r 
M alickiej i inni artyści „daw ali z sie­
bie co mogli". Ich gra nie grała nam  
na nerw ach. N atom iast w ybór sz tu ri 
pozostaw ia wiele do życzenia. Mimo 
„zabaw nych sytuacyj i tryskających

Na W ileńszczyznę zieżdżają w lo­
cie nie tylko „ tru p y  artystyczne", a;e 
i szarzy ludzie na odpoczynek. W i- 
leńszczyzna stała się od pew n *go 
czasu bardzo m odna W ielka popular 
nością cieszą się zwłaszcza jeziora 
Rozmaite kursy  i obozy. Bo też, trze­
ba przyznać, schroniska nauczyły się 
dbać o przyjezdnych.

Pół żartem, pćł serio

f Z t e F i f i c z n w  £ ® a n i
Czy pata jesr naprawdę łak barcko ździwiona, 
że są ra świecie ludze nie jedzący mięsa! —
Allabl — jakiem-ż zdumieniem wywinięta rzęsa! 
a ustał... — proszę zamknęć — jeszcze wleci wrona.

Ty, której oczy zdolne zaćmić blask Orjona. . .
[teraz te ja drwić będę, że nie zjesz już kęsa],

Ty, której postać cudna wdzięków grad wytrzęsa —, 
ci ymsz . . .  cmentarz dla bydląt ze {niemego łona?. . .

Gdzież.... estetyka —  boska biafa Beatrycze, 
ewentualnie Izold, Inez czy . . .  Rozaljo . .

fnie krzycz: jest Pan skończonym łotrom i kanalię!]

Ach — lecz jak możesz wpychać w siebie członid bycze, 
wieprzowe i baranie — [innych już nie liczę]. . .

Jeżeli nie zrozumie —  gromem, Zeusie, spai jęl

p o l q c < r
Ta erotyczna Pani pali paperose — 
wygięcie to uroczo — wprost niesamowicie, 
gdybym cmięcą cygaro spotkał w lesie Kicię — 
rzekłbym: no, ta przynajmniej nie cienka jak o>a.

Aoii — ja odrazo tracę, by tak rzec, erosa, 
gdy widzę jak wy, ooskie, to świństwo palicie. . .
„całować usia Twoje" „kochane nad życie"
I piołun pić, gdzie winna lśnić niebiańska rosa?. . .

Zaklinam was, niewiasty — tytoniu nie palcie — 
to jest zwyczajny przesąd, jak yorset przed wiekiem, 
eo malłrełował piersi, wzbierające m iekiem ...

Ja proszę równie grzecznie — i Zosia i Saicię
bo jestem . . .  poganinem — takim z Aten grekiem . <

Wieku bez dam dymięc/ch — jak mi wściekle żal c i ę . . ,
Zyndram Osmorski.

Ostatni k o m i t a t  wyprawy Himalajskiej
WARSZAWA (Pat). Równocześnie z 

depeszę radiową, donoszącą o lawinie, 
która zasypała polsk.ch himalaistów, nad 
szedł do Polskej Agencji Telegraficznej 
pocztę iotniczę ostatni komunikat wyprą 
wy, darowany z obozu nad iodowcem Mi 
lam w dniu 11 lipca.

Korespondent specjalny PAT — ś. p. 
inż. S. Bernadzikiewicz donosi w tym mel 
dunku, iż zgodnie z planem w dniach 2-b 
lipca zlikwiJowano obozy wyso-kie, poło 
żone na granicy Nanda Devi i na prze 
tęczy Longstaffa oraz bazę głównę w do 
linie Lwanl.. '

„W dniu 9 lipca wyprawa wyruszyła 
w podróż, schodzęc dolinę Lwiani dc osa 
dy Madoli, położonej w doiinie Gori 
Ganga.

Stąd udano się w górę dolina Gori 
Gang* do lodowca Milem, gdzie w dniu 
11 lipca założono obóz główny na wy 
sokości 4200 m, który będzie stanowił 
podstawę dla działań wyprawy na naj­

bliższe trzy fygodme.
Otoczenie lodowca Milan sfanow. gru 

pę gorskę oarazo mało zbaoanę i dotęd 
n. oerwiedzaną przez żadnę wyprawę al 
pinistycznę, w grupie tej cztery szczyty 
przekraczają wysokość 7000 metrów. Trzy 
z nich najwyższe noszę zibiorowę na~wę 
Trisuli (najwyższy z nich 7.150 m). One 
to stanowi* przedmiot zainteresowań wy 
prawy (ponieważ, jak doniosły depesze 
iskrowe, lawina spadła na alpinistów na 
wy-s ponad 6000 m, przyouszczać należy, 
że wyprawa znajdowała się w czasie ka 
fastrofy w pobliżu jednego ze szczytów, 
który zamierzała zdobyć — (przyD reda 
kcji PAT).

inż, Bernadzikiewicz w liście swoim 
donosi jeszcze, że w czasie podróiy do 
linę rzeki Gori członkowie wyprawy byli 
p-zedmiofem serdecznych owacyf rreesz 
kańców osad górskich ,kfó-ych ludność, 
tylko sezonowę - lefnię, stanowią kupcy, 
pro-wadzęcy handel z Tybetem.

Transnusia radiowa na... Mars
NOWY JORK (Pal) orzysfając z frktu, 

fl Mars w cięgu ubiegłej nocy znajdował 
się bliżej ziemi, niż kiedykolwiek indziej 
w cięgu ostafnch lal 15, eksperci radiowi 
usiłowali przesłać sygnał na tę planetę.

Eksperyment taki dokonany został w 
obserwatorium Baldwina (Luisanaj, w obe 

m u u H o u i  k  aa j u h h u

cnośd licznie zebranych astronomów.
Sygnał trwający 3 I Jedna tzwarł, ml 

nuty, wysłany został z obserwatorium I 
wedug obliłczeń w tym samym czasie po 
winien był powrócić z powrotem. Eksper 
cl I astronomowie czekali 6 I pół minuty, 
lecz sygnał nie powrócił.

Z # ó ż  n f ia r t *  3=a O . W.
KB

Przez schronisko L K. M. w T ro­
nach —  jak in fo rm u e  kap itan  portu 
żeglarskiego p. Leon Rhaden —• 
„przew ala się" w sezonie k ilk i ty ­
sięcy osób Rok roczni i  odoyw ają się 
tu regaty i zawody Młodzież i starsi 
szkolą się na zawodowycii żeglarzy 
Port w T re la c h  rozporządza 1 i-nw  
żaglów kam i i jedną „ratow niczą m o­
torów ką". Dotąd na kursach  nie było 
żadnego tragicznego w ypadku. Mo­
torów ka służy przeto Jo  spacerów  
po jeziorze.

Nocleg w schronisku  kosztu je  b. 
tanio —  50 gr Dez pościeli i 1 zł z 
pościelą. Do użytku  gości są — o p ­
rócz żaglówek i m otorów ki — kajak i. 
K ajakam i jednak  niezbyt bezpiecz­
nie zanuszczać się daleko. Pod tym  
względem Istnieje „ograniczenie". 
Żeglarzy ogranicza, k rep u je  i ocldz:e- 
ta od pięknego jeziora Skajście... li­
na prom u, za Dodniesienie k tó re j t r ze 
ba p łacić dosyć wysoki, bo kilku zlo­
towy, haracz. Mimo in terw enci' zain 
teresow anych h araczu  tego jakoś nie 
znoszą. A czas po tem u byłł>v n a j­
wyższy.

arfiiOT 11 TBiirn-jKwgiiBiaiUiidKłiźkdM

Do popularności jezior W ilerisz- 
czyzny walnie przyczynia się sp ra w ­
niejsza z dnia na dzień kom unikacja  
autobusow a — i oddajm y na tym 
m iejscu soraw iedliw ość —  p ropagan­
da prasow a.

Dużo się pisało i pisze o Naroczu 
Obecnie „m orze W ileńszczyzny" po­
szło w ysoko  w górę. P rzed tvm  pies 
z ku law ą nogą nic nie wiedział, teraz 
o Naroczu głośno w całej Polsce 
P rzyjeżdżają ludzie z W arszaw y, z 
zachodu Polski i to tylu, że tu te j­
szym m iejsc b raan ie .

Słowem p aradoksy  p ropagandy.

Anatol M ikułko.

P. S. Do wczorajszej mej notatki o 
M aksimie T anku  zakradło się pare  te 
rhm cznych om yłek i zr..ekształceó. Błę 
dy w piśmie codziennym są norm alnym  
zjawiskiem. A rytkuł w gazecie nie sta 
nowi arcydzieła W powiedzeniu „dzień 
nik  żyje jeden dzień" jest wiele racji. 
Nie będę prostował. A. M.
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N o ż y c a m i  p r z e z  p r a s ą
TRZEBA WZMOCNIĆ NASZĄ 
PROPAGANDĘ W AMERYCE.
„Dziennik Pow szechny1' w a rty k u ­

le wstępnym przynosi niepokojące 
wieści z Ameryk Północnej.

Chcielibyśmy zwrócić uwagę na­
szych czynników misuodajnych, że za­
niechanie całkowite ferunu Stanów 
Zjednoczonych prrez naszą propagan­
dę daje najfatalniejsi* efekty. To co 
zrobił swoim przemówieniem min 
Beck w dniu 5 maja rb. zostało odro 
bione z nawiązką przez propagandę 
n! m!ec-ą, która nie mając iac*nego 
przeciwdziałania ze strony polskiej, pra 
cuje skutecznie 1 z największą łat­
wością.

I wcale tu nie chodzi o jakieś prze-' 
kurstwa czy genialne manewry. Niem­
cy po prostu „po swojemu" Informują, 
a szereg najpoważniejszych dzienników 
te informacje drukuje, nie podejrzewa 
jąc nawet ręki niemieckie]

Doszło do rego ie kiedy się czyfa 
niektóre artykuły w najpoczytniejszym 
nowojorskim „Daily News", lub „New 
York Tinie? Magazine" ma się wrate- 
nie, ie  czyta się organy p. Goebbelsa.

Rozumnny, ie  nie stać nas na rzu­
canie wielkich sum na propagandy w 
Ameryce. Ale tu nie o sumr chodzi, 
tylko o usprswn.enle 1 zgatwanizowa- 
n!e naszego aparatu pansrwowego 
I społecznego, lsrne|ącego |uł w Sta 
narh Ziednoczonych. ale ile  nastawio­
nego
„W ielkie sum y" nie są po trzeb­

ne ponieważ zawsze będą zamałe w 
stosunku do 1i»dżetów em erykańs 
kieh. Potrzebny jest jednak dobry 
m ateriał inform acyjny w dobrym  ję­
zyku angielskim  Do tego trzeba za­
prząc młodziez z kolonij polskich w 
Ameryce dostarczywszy jej wprzódy 
m ateriału. W ysyłanie ludzi z Polski 
jest zbedne. Drogo kosztu ią, a nie 
znają psychiki am erykańsk iej .

OPTYMIZM „POLON II". 
„Polonia' rzadko kiedy byw a op 

lymistką, ^ ż e l i  chodzą o spraw y poi 
skie), tym  bardziej więc zasługuje na 
podkreślenie taiki passus.

Miejmy nadzieję, że dalsze roko­
wania polsko-angielskie zakończą się 
mimo wszystko pomyślnie Z komunl 
katu PAT-a wynika, żc Anglicy usiło 
wali wprowadzić pewną łączność mię 
dzy naszym własnym wysiłkiem a ich 
pożyczką. Podobne żądali, aby za każ 
dege (unta wydatkowanego poza Wlel 
ką Brytanią rząd polski wydatkował jed 
nego funta ze swvch własnych rezerw 
złota. Strona polska sprzeciwiała sie ta- 
km propozycjom Takie są Informacje 
a może tylko domysły „Financial 
News" Należy pochwalić wicepreinle 
ra Kwiatkowskiego za dążenie do za 
chowania rezerw Złotowych w jak naj 
większej wysokości. Mog? przyjść chwl 
’e znacznie trudniejsze, bo przecież je­
szcze nie prowadzimy wojny. Wydatki 
w okresie wojny będę przynajmniej 
cztery razy wyższe niż w oaresle pogo­
towia Gdy Jednak znów spróbujemy 
wczuć się w psychologię Anglika, to 
nie ulega wątpliwości. Iż może on za­
dawać sobie pytanie: a Ileż właściwie 
sama Polska n? wrasna obronę w«dałał

Otóż nie ulep* wątpliwości, Iż do 
brze s-» stało, ze ne(pierw rozpisano 
u nas pożyczkę wewnętrzną. Molem- 
Dowiedzieć AroSikom, że naród polski 
Ji*ż ucz"n!ł duży wysiłek ze twej 
strony.

SZANSE POKOJU WZROSŁY 
„W . Dz. Narodowy" omawia wy 

powiedzenie umowy handlow ej am e­
rykańsko-japońskiej.

Gdy dodamy do wys.ąpienia Sta 
nów Zjednoczonych wzmagające się 
walki na granicy mandżursko-mongołs- 
kiej I bardziej zmienne, ba —  coraz 
bardzleij zmienne, losy wojny w Chi 
nach —  otzrymamy wcale nie zacnęca 
Jący obraz sytuacji politycznej Japonii

Jakie oddiwiękl mogą te wydarzę 
niaJ wywołać w Europie! Oło — r 
szyit zdaniem —  ten przede wszyst­

kim oddźwięk, ie  wpłyną one na po 
miarkowanie mocarstw „osi", które na 
tokijski punkt trójkąta Berlin —  Rzym 
—  Tokio liczyły bardzo wyraźnie, za­
chęcając go zresztą do bardziej czyn- 
nycn wystąpień na Dalekim Wscno 
dzle w celu odciążenia trudnej pozycji 
„osi" w Europie Takie „bardziej czyn­
ne" wystąpienia miały zaabsorbować 
I uwagę mocarstw a ponadto, I Ich flo­
tę wojenną I napowietrzną. Dla mo 
carstw „osi" nie jest bez znaczenia 
czy francusko-brytyjski odcinek „barie 
ry bezpieczeństwa" musiałby wydłużyć 
się aż na Daieki Wschód, czy łez może 
ogirankzyć się rto Europy.

Wydaje się, że będzie możliwe og. 
ranlczyć go tylko do naszego konty­
nentu, i tę nową sytuację Berlin bedzie 
musiał przyjąć ze zgrzytaniem zębów. 
Analogiczną opinię wypowiada 

„Nasz Przegląd". a
Uderzaląc w europejską oś faszys­

towską Londyn trafił rykoszetem w Wa 
•zyngton, który musiał natychmiast za­
reagować wypowiedzeniem traktatu 
z roku 1911. Traktat ten zawierał bo­
wiem klauzulę największego uprzywi­
lejowania, króra uniemożliwiła nałoże­
nie embarga na wywóz broni, amunicji 
I surowców wojennych, a zwłaszcza ro­
py 1 bawełny. Dzięki amulowaniu tej 
klauzuli Stany Zjednoczone zyskują 
wolną rekę w przyszłych rokowaniami 

z Japonią, która ma jeszcze zresztą sześć 
miesięcy czasu do „namysłu", a właś 
dwie do działań mlffarnyeh, maiacych 
na celu utworzenie na terenie Chin „po 
Tulnego" rządu, gotowego podpisać 
traktat kapltulacyjny.

Nie należy wszakże tracić z oczu 
trzeciego partnera Japonii na Dalekim 
Wschodzie, —  Rosji Sowieckie! p a  
nolegle z rozwllającyml się działaniem! 
wo|erinyml na froncie mongob-ko-man 
dżursklm nastąpiło poważne zaostrze­
nie konfliktu japońsko - sowieckiego 
z powodu koncesji naftowych na pół 
nocnym Sachalinle.

Wojowniczy fon memorandum so­
wieckiego nasuwa przypuszczenie, że 
pomledz" Moskwą I Waszyngtonem 
doszło do bliżej jeszcze nieznanego 
porozumienia w stosunku do Janonil.
Porozum ienie amorykańsko-sowiec 

kie w sprawie Dalekiego W schodu 
jest bardzo  praw dopodobne. Osłabia 
10 w wysokim stopniu pozycję osi 
Berlin-—Rzym— Tokio. Teraz dopin  
zapewne Japończycy żału ją swego flir 
tu  z Berlinem, który Nippomowi za 
stąp ił s ta rą  miłość ang.elską. 1

'a K ó w

Pro rem uroczystofci s erpn o-Jaycr
2 — 5 -  6.V!il

W zw iązku z 25-leeiem Czynu Le­
gionowego Związek Strzelecki organi 
żuje szereg uroczystości w Wilróe, 
Uorczystości te rozbite są na dwie 
części, t. j

dnia 2.VIII br, —  start sztafet 
pieszych z pochodnią do Krakowa 

i dnia 6.VIII b r  — uroczystości 
lokalne.

SZTAFETY,
Sztafety w zasięgu Podokręgu Wi 

leńskiego wynoszą 129 kim. T rasa 
jej przechodzi przez hi. W ilno — 
r>ow wileńsko - trocki i paw  lidzki. 
Sztafeta jest podzielona na odcinki 
1-kilom etrowe. W sztafecie b iorą u 
dział wszystkie organizacje m łori/ie 
żowe. wojskowe iunackie hufce pra 
ey i ’ straże pożarne.

Z a d a n ie m  sz ta f e ty  p ie sze j  iest 
n rz e n ie s ie n ie  o*sni i ze zn icza  p r z v  
M a u z o le u m  n a  R o ss ie  do K ra k o w a .  
S z ta fe ta  w i l ^ s k a  nnui n a z w ę :  Szła
feta  N r  1 W i ln o — Tom ków" i ia k o  
p ie rw sz a  za p a la  o g n is k o  w  K r a k o ­
wie.

Start n a s ła n i  b a  Rossie nrzv M au­
zoleum dnia 2.VTTT Kr o godz. 18 91 
starł szi»/ełv nrzebipgria teren  m ia­
sta do Pzarneeo Bora. gdzie nrzeko 
ża o godz 19^0 pocheApie sztsfctom  
wilerict-o-łroek >m. k tó re nastenn.e 
przebiegną pow iat w ileńsko-troeki i

o godz. 23.10 w B ieniakoniach prze­
każą te pochodnie sztafetom  pow. 
lidzkiego. Sztafety pow. lidzkiego 
przebiegną pow lidzki i dnia 3.VIII 
br. o godz. 5.50 rano przekażą po­
chodnie sztafetom  O kręgu III Z. S. 
Grodno.

UROCZYSTOŚCI 5 1 6  STERPNIA.
W dniach  tych Związek Strzelecki 

obchodzi swoje doroczne Święto O r­
ganizacyjne. Ze względu na uroczy 
stnśei w ileńskie dnia 15.VIII br. ob­
chód odbędzie się w skrom nych za 
rysach według następującego p rogra 
mu:

Dnia 5 o godz. 18.00 — przejęcie 
warfv honorow ej od w ojska przez 
strzelców garnizonu wileńskiego, zło 
żenie w ‘azanM  kwiM ów na M auzo­
leum przez władze strzeleckie, nadto 
we w szystkich św ietlicach strzelec­
k ich  odbędą się uroczyste obchody 
ku "czczeni*!:! Czvnn Legionowego

D n ia  6 —  W v s ł " o h a n ’c nTzemó- 
wmnin P a n a  M a rs z a łk a  Pp-lski R ydzg 
Śurijdego  O godz. 20 90 o d h e d z ie  się 
nrorzij-stp n-enisko aa p la c u  M a rs z a łk a  
.1 P i łsu d sk ie g o .  P r o g r a m  o r a - i s ^ a - 
o d c z y ta n ie  n a m ip in e c o  r o z k a z u  K o­
m e n d a n ta  P iłsnr lsk ie rf0 {Jo P ie r w s z e j
Kadrow ej SV7eleckiej. ąnel ■ poleg­
łych i przyrzeczenie organizacyjne

Komunikat w sprawie uroczyr.tnścl legionowych 
w Wilnie 5 — 6."lii

3) Uczestnicy Zjazdu posiadający 
bezpłatne bilety kolejowe (posłowie, 
senatorow ie i pracow nicy kolejowi) 
oraz znaczniejsze zniżki kolejow e (Ka 
Walerowie V. M , K N z mieczami i 
zawodowi wojskowi) winni się zgłosić 
do 1 sierpnia br. włącznie dla wykupu 
k a rt zjazdowych j odebrania upoważ 
n lm ia  do zajęcia num erowanego miej 
sca w pociągu nadzw yczajnym  tu ry ­
stycznym.

W ojew ódzki Kom itet Uroczystość' 
Sierpniow ych podaje do w iadom oś­
ci, że; ’

1) poczynając od dnia 31 lipca br. 
biuro Komitetu przy ul- Św. Anny 2 
czynne będzie cod-iennie w godzinach 
od y— 13 i od 17— 21

2) Ostateczny term m  przyjm owa 
tiia należności za karty  uczestnictwa 
ustala się do 1 sierpnia włącznie.

P r e m i e  P K O
Unia 27 lipca 1939 r . odbyto się w PKO 

siódme pubL.czne prem iow anie książeciek 
oszczędnościowych prem iowanych serii V 
grupy „A“ .

W prem iow aniu hrały udział książeczki, 
na klóre wniesiono wszystkie wkładiki za u- 
biegły kw artał w term inie do dni; 30 czer­
wca 1939 roku.

Prem ie po zł 500 padły na Nr Nt : 406898 
421466 422866 437726 450247 4b6194 483114
528551 534122 o35884 540735.

Prem ie po zl 250 padły na Ni Nr: 40C373 
402356 407011 407090 415088, 415574 41b075
417595 420283 420912 423786 424882 437239
437747 441282 441351 444148 454938 460941
464615 471176 473439 479242 484404 486637
487376 489840 490203 491712 497548 Ó10082
510739 511341 512170 514056 519061 534775
635163 537542 537794 541468 544351 648593
548632.

Pon,-toto padło 166 premii po zl 100 oraz 
444 premie po zł 50.

Ogólerp padło 665 prem u na sumę 55300 
ztolych.

O wylosowanych prem ach  właściciele 
ksiązeczel są powiadomieni Pstowme.

Należy zaznaczyć, że zasadą w-kładów 
oszczędnościowych prem iow anych serii V 
jest stały wzrost Hczby prerm. w u ia ię  
w zrastania wkładów  na książeczce, przy 
czym po otrzym aniu premii książeczki nie 
tracą swej wartości, leuz nadal biorą udział 
w następnych prem iow ania oh, pod Wurun 
k era regularnego opłacania dalszych wkła­
dek

Książeczki serii V. gruij,y „A'1, na które 
padły prem ie w poprzednie!* losowaniach, 
dotychczas nie podjęte:

Zł 100 na Nr Nr: 496378 626557 512517.
Zl 50 na Ni Nr: 402013 405848 407554

414504 417870 421977 431160 43929P 44(000 
414277 447281 456004 50744Ł 511859 629186 
533310 535566.

Po raz drugi padły prem ie
Zł 250 na Nr Nr: 402356 424882 437239 

489840.
Zl 50 na Nr Nr: 406469 41F192 408776 

468134 478105 491130 495290 543243
Po raz trzeci padła prem ia:
Zł 50 na Nr 404926.

C H O R Z Y  
L E C Z C IE  S IĘ  
W K R A J U A MORSZYŃSKft 

SÓL lub MiC A 
G O R Z K a

S i ln ie j s z a  i 
skuteczniejsza w 

działaniu niz podob­
ne środki zagraniczne 

jest nasza SÓL MGRSZYŃ- 
Sl i lub JORZKA WODA MOR- 

SZYNSKA. Stosuje się przy niedo- 
magamach żołądka, przy zaparciu stolca 

i cierpieniach wątroby. Ząuać w apt. skł.api.

K U C H N I  B i
WYMAGA ŁORdWYCH PRZYPRAW. TRWAŁOŚĆ MARYNAT i ICH 

>NIESZK00l  IWPŚĆ DLA ZDROWIA  ZAPEWNIA  BELHAKTERYJN1, * 
CZYSTY, TRWAŁY, TANI OCET Z ESENCII OCTOWEJ 8 0 U WYROBU 1

i ^ G Ó Z i S K
• »yTH€e?;ci: .

W obozie niemieckim 
praca trwa 17 godzin

POZNAN (Pafj. Z Kępca donoszą, iż 
t  zeznań dwóch Niemców, zbiegów z o- 
bozu pracy w Schleisi, 19-ietnlego Wil 
helma Kirschnera I 21-leinlego Józela Hof 
fmana którzy przedostali się przez gra­
nicę do Polski w zeszłym tygodniu w oko 
Iłcy Miechowa, wynika, że praca w obo 
zie trwa od godz. 5 rano do 10 wieczo 
rem, z dwugodzinną przerwę obiadową. 
Wyżywienie jesf bardzo liche. Porcja mię 
sa wynosi 100 gi na dwa dni. Na kolację 
I śniadanie otrzymują członkowie obozu 
czarną kawę zbożową i suchy chleb.

Zbiegowie oświadczyli, że warunki ży 
da w Trzeciej Rzeszy stają się coraz trua 
niejsze. Żywność jest bardzo droga, a w 
zakupie ograniczona. Czystego masła go 
spodarskiego w ogóle nie można nabyć

hotel EUROPEJSKI
•  W I L H I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobow*

Penetrana Hitlerowska na Wołyń u
wywołuje niezadowolenie wśród kolonistów niemieckich

Łuck. Pod n jo rw i wzr&słejecej agi­
tacji Hitlerowi iej poczęła dotychczasowa 
lojalność pewnej garstki Niemców na Wo­
łyniu ulegać różnym przeobrażeniom i ła'ż 
Powstały pierwsze hitlerowskie związki 
Młodzieżową pod niewinną nazwą „Jung  
Deutsche Parte* fur Polen", (Organizacja 
młodych Niemców w Polsce).

Działalność związku młodoniemców 
Poczęta jedrnk prędko kolidować z ogól­
nym* przepisami o porządku i bezpieczeń 
itwie publicznym co w rezultacie zmusiło 
Yładze administracyjne do rozwiązania 
niektórych ogniw organizacji. Ostałnio 
Pfzysfąpio-po do rozwiązanie niezhkwido- 
^anych dotąd resztek J. D. P. M. in. roz­

wiązane w łych dniach koło J. D. P. w Sła 
rych Rokiniach, składające się z 12 niedo. 
bitków fej organizacji.

Sz*rodilwą działalność „Jungdeułsche 
Partei" przejrzeli i sami koloniści niemiec­
cy I f>oczęli coraz jawniej wvsłępować 
przeciwko jej niektórym oddziałom. Ta 
akcja kolonistów niem:ecklch, skierowana 
przeciwko organizacjom i propagandzie 
hitlerowskiej na Wołyniu, przejawia s! 
przede wszystkim w masowym wysfępc- 
waniu Niemców z oddzałów J. D. P.

Obecnie nie tylko byli azłoaiWowie us - 
karżaią się na działalność J. D. P„ ale I ca­
ła ludność niemiecka.

Pierwszy okręt 
h?nd!owy na Święte!

KOWNO (Pał) W dniu wczorajszym 
do portu na rzece święłej wpłynąf pierw 
szy słałek handlowy

Był nim słałek holenderski Reize, o f>o 
jemnoci 500 ton. Załadował on 130 łon 
drzewa dębowego i odpłynął z tym ła­
dunkiem do Anglii.

Ksictka — wytchnienie 
i uśmiech tycia.

CZYTELNIA
.N o w o ic r

Wilno, zsuł. Swlętojarskł 3
Klasyczne i ostatnie nowości — 

naukow e — lektura szkolna. 
Tania %ysylka pocztowa 

Warunki dostępne.
Czynna od godz. U do la-ej.

Białystok i Grodno z Wilnem
na nadmorskiej wycieczce

Nacifyw zgłoszeń na wycieczkę W,* 
Gdyn iest nadspodziewanie wieiki. Szcze 
gó‘ne i,'interesowanie budzi wycieczka 
na prowincji, a zwłaszcza w Grodnie i

* * * * * * * * * * * * * AA . u i l i i u i U
|  Teatr muzyrzny „LUTNIA*

Występy M arli M alick iej
Dziś o  godz. 4 15 I 8.15 wiecz

K om edia Sierra i Maura £

Białymstoku, skącf nadchodzą zamówienia 
nz. całe przedzit./. Sprzyja wycieczce ter 
min, na jaki wyznaczooo, obujn uje bo 
wiem dwa dni świąl, a więc na podróż 
traci się włariwie tylko ieden dzień pracy. 
Z tar*.ego pociągu turystycznego, w łen 
sposób, mogą skorzystać bez uszczerbku 
dla zajęć zawodowych i ci, k*órzy nie 
mają urlopów. Przejazd w obydwie strony 
kosztuje 28 zł 90 gr. Uczestnikom z pro­
wincji pizysługuje 50°/n zniżki na dojazd 
do Wilna. Zgłoszenia p-ryjmują wydaw­
nictwa „Cxpress Wileński" I „Kurjer Wi­
leński" oraz Biuro Podróży „Orbis"

O c f  W Ę g € i a u j i * l c i % Ę j n
1) P rzy w ypełn ian iu  przekazć w prosim y o czytelne podaw anie 

im ienia, nazw isha i adresu  oraz o wym ienienie na jak i cel pieniądze są 
przysłane —  prenum erata , ogłoszenie, ofiary.

2) P rzy kom unikow aniu  nam  o zm ianie adresu  prosim y podaw ać 
oprócz adresu  nowego także i adres dotychczasowy.

<V
BTO•oo
CL.

W ł.tc lc ie l  ro ira c h i in k u  ( n a z w .  *  y d a w n ic tw a )

■.KURJER W I L E Ń S K I "
N r ro z ra c h u n k u  

1
Na zl. im m • Ig r  t

E»o
CU

Wpłacający:
(miwliko) _ _ _

<ln tlO -------------

Poczta

mlejtcowoM 

Bile* _ _
nnm.r domu . aumer miełik.n/a

a

Przekaz rozrachaskowy Nr roznchunkti 

1

<rr ),kg r  w y że j

W łaściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):

,K U R J E R  W IL E Ń S K I"
W ilno, Biskupa Bcndurskiego 4.

POCZTA: Wilno 1

P o d p f *  
przyjmuj łcego

Nr  n a d a w c z y S t e m p e l
o k r ę g o w y
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Wiadomości radiowe
POGIDANKA AXELA STJFRNY.

Pagaaar ki i odjzyty  «  diowe A iela Stjor- 
ny tń-eszą się zasłużonym uznaniem słuch 
czy. Łączą orne bowiem za w sie giuntow ną 
■wiedzę T oryginalnością ujęcda i ctekawą 
form ą wypow!e<U. N ajbliższą audycją opra 
oow^Jią przez tego a u borni bęnzie pogadanka 
pt. „Komar k tó ry  z dębu spadł". Usiy®zymy 
ją w niedzielę, o godz. 15 00.

Z ZATOKI NEAPOLiTAtfSKIEJ.
Reportaż z p ły l to  rodzaj audycji dający 

autorow i nieograniczone niem al możliwości. 
Bogata płytoteka Rozgłośni W fleńsklej po­
zwala z a ł na opracow anie coraz nowszych 
tematów.

W niedzielę, o godtt. 15.10 usłyszymy 
reportaż p t „Z Zatok" Neaipoli.łaństuej**, 
onracow any ęrzez Jadw gę lasiewiczównę. 
A utorka pozwoili nam zapewne w ysłuchać 
tych pięknych m elodyj i pieśni, k tóre po­
wstały nad błękitnym  morzem.

JAK PRZYSZŁY KRÓL ANGIELSKI 
W IIN A  DOBYWAŁ.

Taki ty tu ł nosić bedzie nogadanka Je ­
rzego £ułkwv, k tórą  usłyszymy w niedzielę 
o godtz. 15.35.

Dawne to  czasy! Przyszły jnonareha an ­
gielski przyw ędrow ał w nasze strony gnany 
żądzą przygód i zachęcony przez Krzyża­
ków, którzy usiłow ał' zmobilizować przeciw 
nam  całą Europę. Nic im to copraw da nie 
p"imogło, bo pod Grunwaldem S oni i ich 
sprzym ierzeńcy dostał’ lanie.

A o tym jak się sicońcizyło n iefortunne 
„oobywyanie W ilna" dowiemy się w łaśnie 
w niedzielę.

WIECZORYNKA „UCIECHY"
Miłośnicy w eczoryneik w ysłuchają w nie- 

dzielę, o godz. 19.30 audycję tego typu, któ 
tą  wykona „Uciecha**. W ieczorynka la nosić 
będzie ty tu ł , Katujcie! Pali sięl**

WĘDRUJEMY DO NOW EJ W ILEJKI.
Niezawsze ma się czas na odbycie dłuż­

szej wędrówki tury styczne j. Ale nawet jeden 
wolny dzień może być z pożytkiem  wyzy­
ska ny. Można przecież organizow ać krótkie, 
jednodniowe wycieczki!

Takiej to właśnie k ró tk iej w; cieczce, 
kórą odbyć może niem al każdy, poświęcony 
będiziie ponl-edtoiałkowy felieton turystyczny, 
Reginy W iercińskiej pt. W ędrówka do No 
wej W ilejki". Początek audycji o  godz. 
17.30

RECITAL ALEKSANDRA POLESKIEGO.
W  poniedziałek o gudiz. 17.40 w ystąpi 

przed m ikrofonem  wileńsJczn siknzypek 
Aleksander Poleski U rozm aeony program  
redutalu przw ob nam wszechstronnie poznać 
środki w ykonawcze młodego wirtuoza. R ed 
tal rozpocznie się od „S-arabandy** Scalero, 
wyoiltnego kom pozytora włosik ego ze s ta r­
szego poklenia. N astępnym  utw orem  będzie 
wytw orne „Scilierzo1* słynnego D ittersdorfa 
(z okresu „klasyków  w iedeńskich"), opra­
cowane przez Kreislera. P róbką kompozy 
oj5 warluozoiwsko-popiaowej będą rzadko 
grywane „Canta .bile" i „W alc * tw órcę no­
woczesnego wirtuozom; siwa stKrzypcoiwego, 
niezrównanego N. Paganiniego. Audycję za ­
kończy charakterystyczny, pełen żaiiłobFiwe 
go w yrazu utw ór E. Elgara „K aprysnica" 
op. 17.
w m

Konfiskata wszystkich 
pism

za pedanie wiadomości 
kryminalnej

Wczoraj na zarządzenie prokuratury 
ulega konfiskacie za wyjątkiem „Głosu 
Narodowego" niemal cała prasa wileńska. 
Skonfiskowane zostały nakłady pisma: 
„Kureira Wileńskiego", „Gońca Poranne 
go*', „Sotwa', Eksprespu Wileńskiego o- 
raz'gazety rosyjskiej „Rnskoje Słowo" i 
„Nasze Wremia".
Konfiskata nastąpiła na skutek zamieszczę 
nia pewnej wiadomości Kryminalnej, w któ 
rej władze prokuratorskie doszukały się 
przedwczesnego ujawnienia szczegółów 
śledztw a.

f t u r / t ? r  S g o r l o H  y

Dzisiejsze imrezy sportowe
Co p r z y w ie z ie m y  z l e t n i s k a ?

Program imprez niedzielnych jest na­
stępujący:

w Warszawie:
Na Stadionie Wojska Polskiego zakoń­

czenie wyścigu kolarskiego dookofa 
Polski,

Na prowincji:
W Łodzi mecz o wejście do Ligi ŁKS

— Legia i międzymiastowy mecz kolarski 
Łódź — Kraków.

W Krakowie 18 walny zjazd PZN, pół­
finał juniorów o mistrzostwo Polski W.sła
— HCP.

W Lublinie mecz o wejście do Ligi 
Unia — PKS.

W Świętochłowicach i necz o wejście 
do Ligi Śląsk — Fablok.

W Częstochowie mecz piłkarski Sze­
ged — Brygada.

W Wilnie mecz o wejście do Ligi 
Śmigły — WKS Grodno.

W Stanisławowie mecz o wejście do 
gi Strzelec — Junak.

W Bydgoszczy jeździeckie mistrzostwa 
wojska.

W Toruniu mecz o wejście do uitgi 
Gryf — SHS Starachowice.

W Gdyni mistrzostwa ter.isowe Polski 
w konkurer.cji międzynarodowej.

Za granicą:
W Helsinkach pierwszy dzień meczu 

pływackiego Polska — Finlandia.
W Budapeszcie mecz wioślarski Polska 

— Węgry i finałowy mecz piłkarski o mi­
strzostwo środkowej Europy Ujpest — 
Ferencvaros.

W Oslo otwarcie łuczniczych mi­
strzostw świata. Udział bierze również re­
prezentacja Polski.

W Zagrzebiu finałowy mecz o puchar 
Davlsa w strefie europe,skiej Niemoy — 
Jugosławia.

W Trieście mecz tenisowy Węgry — 
Włochy.

Wy,eżdżając na letnisko zwłaszcza w 
okolice górzyste .cieszy się każda za.p>o- 
biegliwa Pani Domu na możliwość za­
kupienia pięknych grzybów, które przywie 
zior.e do domu, wraz z jesiennymi owo­
cami i perzynami stanowią doskonały ma­
teriał dc przygotowania marynat na zimę. 
Jak jedna wiadomo, każdy produkt wy­
maga innej mocy octu, którym zaprawia­
my marynaty Dlatego najlepiej i najeko-

t ł  W it  n i e
Dziś w W ilnie odbędzie się mecz 

piłkarski o wejście do Ligi m iędzy 
WKS Śmigły a WKS G.-odno. Spotka­
nie na boisku p rzy  ul. W erkowskiej. 
Początek o- godz. 17 min. 30. Dawno 
już nie widzieliśmy WKS Śmigły. Dru 
żyna walczyła na wy jazdach. Dziś zda 
rza się okazja pójścia na mecz bv  n a ­
ocznie przekonać się o wartości n a ­
szych graczy. Mecz dzisiejszy nie woły 
nie na ukształtow anie się tabel* Dla 
WKS Śmigły zależeć będzie oczvw icio, 
żeby mecz ten wygrać i to wygrać w

jak  najwyższym  stosunku bram ek. Wil 
nianie spotkanie to powinni potrą kto 
wać jako doskonały trening przed dal 
szymi znacznie poważniejszym i, niż 
poprzednie meczami, o wejście do Ligi.

D rugą im prezą dzisiejszą są zawo 
dv Pocztowego Przysposonienia W*- ■ 
kowego, k tó re odbędą się na Pm ro- 
moneie. Udział b iorą zawodnicy z 
W ilna i orowincji.

Ponadto w baseniku Ośrodka WTF 
na W ilii odbędą się zawody pływ ac­
kie.

nnm.cznioj przygotowywać ocet z esencji 
octowej. Zdrową, bezbakferyjną, tanią 1 
czyisrą esencją octową óCf/o proauteują 
Zakłidy Chemiczne Grodzisk S. A., ozna­
czając swują esencję znakiem Rak na bu­
teleczce. Z esencji tej, którą Władze u- 
znciy za zcł, ową przyrządzić można do­
skonały ocet o dowolnej mocy, który na­
daje marynatom trwałość i świeżość na 
długi bardzo okres.

6 sierpnia gramy ze Stanisławowem
Mecz ze Stanisławowem  o puchar 

Pana Prezydenta RP wyznaczony zo 
stał ostatecznie na 6 sierpnia w W ilnie. 
W  dniu  tym  grac więc będziemy z re ­
prezentacją Stanisławowa. Reprezen­
tacja W ilna pokryje się zapewne w ca­
łości ze składem „ligowym " WKS 
Śnrgły.

Półfinałowy mecz W ilno— Stanisła 
wów o tak  honorow ą nagrodę jakim  
jest pucłiar przechodn ofiarow any 
przez Pana Prezydenta RP budzi w 
W ilnie zrozum iałe zaciekaw ienie. 
Mecz odbędzie się rzecz oczywista na 
stadionie reprezentacyjnym  przy ul. 
W erkow skiej.

Oyrtkcia Prywatnego Gimnazjum 
i Liceum Żeńskiego

im. Marii z Bilewiczow PłsU ts< ies w Baranowiczach'
ogłasza zapisy na rok szkolny 1939/40.

Egzam iny  w stąpne do klasy I, II i III, lak również 
do Liceum kl. 1-ej od b ęd ą  się drt. 1 września.

Jjjlzeci urzędników  państwowych korzysia,ą ze zniżek.

— i W R t f i f w y  >  u a u r m i i i  5

Naucz się pływać
Zapisz się na kursy pływackie organi­

zowane przez Ok/ęgowy Ośrodek vVF —
Wilno. Zapisy przyjmuje Okr. Ośr. WF —
Wilno, ul. Ludwisarska Nr 4 codziennie 
oprócz świąt w godz. 9—15. Nauka be 
płatna. Wpisowe wynosi d!a dorosłych —
2 zł 10 gr, dld młodzieży szkół powszech­
nych i s-edriich — 1 zł 10 gr. Kurs trwa 
dwa łagodnie po 1 gedz. dziennie. Nauka 
odbywa się na basenie szkolnym OJcr,
Ośr. WF —  Wilno (obok przystani WKS-u)

Tv!ko SŁOJE do zaoiaw „ff? : LA" 
i LODOWNIE pokojow e „ALASCA** 

gw arantują trwałość I dobroć 
Do nabycia «e  wszystKlcn poważniej­
szych sklepach naczyń w Wilnie I 4,ch 
województwach póinocnc wschodnich

HURTOWNIA

d/h„T. CDYNIEC“
wł. I. m LiCKft

WILNO, w .e lk d  19, tel. 4-74
O strobram ska 27, tel. 30-24

Szkło O K i e n n e  r s r an0« n ie

MB

Wlróa seroecznycii przyjacicr...
...przyjaciele pocili i ograbili

B I U R O W E
AUTOMATYCZNE
bAMO^ARBUJĄCE
POWTARZAJĄCE

0 X 1 X 2 X 3 V 4

M . ł E J f  0
W I L N O

M ic ic ie w ic z a  2 4

W restauracji Rozmiańca, w Swię.m 
nach, zasiadło do stolika pewnegc dnia 
trzech gości, którzy poprosili o wódkę ' 
rozpoczęli libację. Byli to: Wincenty Mi­
łosz z Krzywcnosów (gm. świrska]. Kazi 
merz Kondratowicz (ze Siwęclan) I Witold 
Czapski z Margonlszek [gm. święclartska) 

Kiedy towarzystwo, po dtuższym pr 
siedzeniu, zanalazłlo się pod gazem —

nagle z niewyjanlonef przyczyny Czapski 
z Kondratowiewicz rzucili się na Miłosza, 
popli1 go I zabrali mu 20 zł,

Na tym jednak to „nieporozumienie to 
warzyskle" nie skończyło się.

Po opuszczeniu bowiem piwiarni 
obydawj krawcy „dżentejmeni" wclągnięli 
Miłosza do doroiKi kazali się wieść na 
dworzec koiejowy i wdrodze zabrali zmal

irytowanemu towarzyszowi libacji jeszcze 
30 zł. Po czynr —  wrócili do miasta.

Epilog rej sprawy. Jak dotychczas, wy 
gląda nasiępująco; o całym zajściu Mi 
łosz zameldował władzom w pięć dni pói 
n]ei(t), na skutek czego obydwaj amato 
rzy cudzych pieniędzy znaleźli się za kra­
tkami śwlęciańskiego więzler.la

Zakwaterowan e na l a r a c h  Północnych
Na tegoroczni* T  a i gi i W ystawy W iliń ­

skie zapoiwi-edzjouie jes t przybycie „ras zwie 
tb.jjących z całej Potsfci, przede wsizysucim 
z czterech wojewodiztw półnifcno-wscnod-1 
mich. W najbliiiżs-zych i dalszych okolicach 
WiUna spodziewane jest zorganizow anie 10 
pociągów popularnych. Związek Młodej Wsi 
organizuje duży zjazd w W ilnie w dniach 
2—3 września br. Celem należytego opano­
wania sprawy kw aterunku, Dyrekcja '''ar- 
gów Północn; oh powierzyła ohsłuigę klien ■ 
tów Targów  w kw a tery Zw.ązkowi P ropa­
gandy Turystycznej Ziemi W ileńskiej.

Organizacje i osoby, pragnące zapew nić 
sobie kw atery podczas tegorocznych Targów  
w W ilnie, w inny przesłać zam ów 'cnie, z 
podaniem  kategorii kw ater, ich illość oraz 
dni póoytu  w Willnie, pod a di estem Związku 
Propagandy T urystycznej Ziemi W ileńskiej, 
Wiilno, uli. Mickiewicza 32, telefon 21-20

Pokoje można aosłać  w hotelach, poko­
jach pryw atnych j w schroniskach. Ceny w

hotelach w ahają się od 2,50 do 8,00 zi za 
pokój jedn. Kusabowy, w pokojauh pryw at­
nych od 1,50 do 2,50 zł za pokój i w schro­
niskach od 0,50 da 1,50 zł zą noc.

Przy przejazdach .indywidiuailiiych do 
W ilna na V Targi Północne przysługiwać 
będą zniżki kolejowe, przyznaw ane w dro­
dze pow rotnej, w wysokości. 75 proc. ceny 
norm alnej. Ulgi te będą udzielane na p o d ­
stawie k art uczestnictwa, w ydawanych przez 
b iura podróży oraz stacje kolejowe Karta 
uczestnictwa Y.inna być wyikuipino(.ja orzy wy 
jezdańe do W ilna i przedłożona w kasie bi­
letowej stacji wyjazdiu, celem, ostem plow a­
n ia; po przybyciu do Widna karta  w n n a  
być ostem plow ana w biurze Targów  Pół 
nocnych.

WjTŻeczki zibioiowe (pociągi popla-ne) 
korzystają ze specjalnych zniiżek kolejo­
wych, o  k tóre  należy się zw racać dio dele­
gatu r Ligi Popierania Turystyki odnośnych 
D ;rekcy j Okręgowych Kolei Państwowych

Nieś w iesfcie
CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w

Nieświeżu jest najstarszą insty tucją kredy 
tow ą na terenie W ojewództwa Nowogród! 
Li ego. Przyjm uje wkłady na oprocemioY a 
aie. W ydaje członkom pożyczki.

K om unalna Kasa Oszczęduoścl pow. a a  
świeskiego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
od 1 złotego.

Pow iatow a Spółdzielnia Rolniczo - H an 
dl°w a z odpow. udziałami w Nieświeżu, teł 
89. ddziały: w Kłecku 1 Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody — trzodę chlew ną — 
bydło. Sprzedaje: maszyny 1 narzędzia roi 
nlcze — nawozy sztuczne — artykuły  — bu­
dowlane.

Jan  Giedroyć Ju rah a  — „W arszaw ian­
ka **. Nieśwież, ul. W ileńska 34 Sprzedaż 
owocó o  iłudniowych i delikatesów.

S ta lp e ck ie
TTTeTTełTTTTfTTyTTTTTTTTTTTTTTTTTfTTTTTT

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO • HANDLO­
WA w Stołpcach, P lac Kościelny 2 teL 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, na 
rcędzia rolnicze i galanterię zUazną, arty  
kały spożywcze, i k o lo n ijn e , nasiona zbóż, 
m ateriały opałow e 1 budowlane, mebl wraz 
prow adzi kom isową hurtow a, ę soli,

Skupuje: — zboże wszelkicli -idzaj-i 
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow alałpecki go w Stotncacb (ul. Piłsudskie 
go 8) Istnieje c 1 roku lWi> Wkiady osz- 
i*ędoołcii>w« wynoszą ponad 300 tya. u . 
K. K. 0 . przyjmuje wkłady od I ziotegr

H/W otne Dokształcające 
K U R S Y

„WIEDZA"
KRAKÓW, UL. FILRACKIEGO t4
przyjm ują wpisy na nowy rok szkolny 

1939/40.
Kursy przygotow ują na lekcjach zbioro­

wych w Krakowie, oraz w drodze korespon­
dencji, za pomocą nowo opracow anych 
skryptów , program ów  i miesięcznych temŁ 
tów:

1) do licealnego egzaminu dojrzałości 
wydziałów matem. fiz. i humanist.,

2) do egzam inu dojrzałości giiua. sta- 
ićgo typu.

31 do egzaminu z 4-ch klas gimn. ogól­
nokształcącego now. ustr.,

4) do egzam inu z 4-ch klas glunnazjam 
Kupi-eckiegc,

5) do egzaminu z 6-ciu klas gimn. sta­
rego typu,

6) z zakresu I i II kl. gionn ogólnokszal- 
-■ącego,

7) do fcs zaminu i  7-miu kl szkoły pow­
szechnej.

W ykładają wybitne siły fachowe.

SflCH ttO U M
P R 0 5 2 vC

\

Dziwactwa 
aiiiigi yKańskie

1Q'ty pocałunek obietnicą 
ożenku

Prawodawstwo w USA obfituje w dzi­
wolągi zależnie od różnic stanowych i oby­
czajów, którymi się różnią poszczególne 
stany między sobą.

Na terenie stanu Massachusett wolno 
np. pocałować niewiastę 9 razy bez usz­
czerbku dlc stanu kawalerskiego. Nato­
miast 10 oocatunek stanowi już obietnice 
ożenku...

Louisianć. pc ada stoikroć surowsze 
obyczaje. Jeśli młodzian zażartuje nieoDa 
trzme i zwróci się do młodej dziewczyny 
ze słowami: „Ach, jak ślicznie wyglądała­
by pani w stroju ślubnym" może go to 
kosztować... wolność, albo 4.000 dolarów 
za zerwanie zaręczynI

Gdzie indziej znów istnieje bardzo 
oryginalna forma zaręczyn. Wystarczy wy­
ciąć z gazety poemat i posłać go młodej 
niewieście. W stanie Texas nie należy nig­
dy zapraszać młoaej niewiasty do siebie. 
Sam takt wskazania domu, czy mieszkania 
oznacza tam obietnicę małżeńską. Prawu 
nicy stanu Texas uważaią, że mężczyzna 
powinien pokazać swój dom dopiero wfe 
dy, kiedy zamierza legalnie poślubioną 
żonę doń wprowadzić. Coprawda ustawy 
Texasu są łagodniejsze, niż ustawy innych 
strnów, skoro za niedotrzymanie obiełn,cy 
płaci się tylko 3.000 aolarowf,.

Straszna śmierć zwierząt
W kol. Tuchowo (pow. dziśnieńskl, gm. 

Mikołajewski*] zapaliła się obora Daniela
Kopko Obora spłonęła a w nie] dosłow 
nie usmażyło się aż 18 krOw 1 15 świń.



LIPIEC

30
Niedziela

Dziś: Julitty  1 Donatylll 
Jutro: Ignacego Lojoll M.

Wschód słońca — g. 3 m. 27 
7achód słońca — g. 7 m. 25

cpoa.rze-enła Zakładu Meteorologii C1S3 
w Wilnie z dn 29.Vll. t939 r.

Ciśnier.ie 757
Temperatura średnia -f- 2(
Temperatura najwyższa -j- 25 
Temperatura najniższa -}- 13 
Opad — ślad
Wiatr południowo-zacnodm
Tend.: lek.ii wzrosi
Uwcgi: rano dość pogodnie, potem 

pochmurno, lekkie bisze, derzcz.

W I L I Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują następujące _p- 
teki: Jundziłła (Mickiewicza 33), S-ów 
Mańkowicza (Piłsudskiego 30); Chruściń­
skiego i Czaplińskiego (Ostrobramska 25); 
F.lemonowicza i Maciejewicza (Wielka 
29); Pietkiewicza i Januszkiew.cza (Zarze­
cze 20).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
(Antozoiska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
I Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

TURYSTYCZNA
—  Pociąg turystyczny do Francji 

I Szwajcarii w dniad, 12—26 V ul. Zwie 
dzaiiie Budapesztu, Balatonu, Wer.ecji, 
Lido, Nicei, Monte Carlo, Cannes, Pary­
ża, Wersalu, Zurichu i Mediolanu. Cena 
udziału zł 395. Zapisy i informacje w „Oi- 
bisie". .* r, e

N0W0GR0&7HA

—  „Nowogródzkie Wiadomości Rolni­
czo'. Wojewódzkie Towarzystwo Orgcr.i- 
zaayif i Kółek Rolniczych przystąpiło 
wydawania gazerk’ ściennej dla rolników 
pt. „Nowogróozl ie Vv'iaoomosc: Ro.ni-
cze". Już ukaza: się pierwszy numer wy­
dany w Wilnie. Będzie to pisemko tygod­
niowe przeznaczone dla wszystkich kółek 
rolniczych, kół młodzieży wiejskiej, kół 
gospod/ń wie,skich i mn organrracyj rol­
niczych. .

,1 ‘.z- ćlłlTt f.***- * y. r y t «*£ "<f
i  I O Z K A

— Na zjazd do Krakowa. Zarząd Koła 
Związku Pow. w Lidzie komunikuje, ze 
na zjazo na dzień 6 sierpnia br. oo Kra­
kowa wyruszy z Baranowicz pociąg spec 
jalny 4 sierpnia o godz 17 mm 15. Ktrły 
uczestnictwa naoywać można w Zw. POW 
(Pierackiego 1). Na podstawie karły ucze­
stnictwa dojazd z Lidy do Baranowicz wy 
niesie 70 proc Koszł ucłziałt* 16 zł.

BARANOWiŁKA
—  WSKUTEK UDERZENIA PIORUNA 

We wsi Dobrynlewo, gm. Dobromyil wsku 
lek uderzenia pioruna -fpalił się dom I 
chlew należący do Garbacza Konstantego 
wart. 800 zł. Przy tym w chlewie została 
zabita krowa, świnią I troje prosiąt, żona 
idi poszkodowanego Marla Gorbacz znaj 
dująca się w mieszkaniu zostain porażona.

BZlSNIEftSKA
—  Wybory wójtów 1 podwójcich. W o­

b e c  upływ u kadenc ji ród g ir in n /c h , no- 
w o o b ran e  rad y  qm inne w  6 gm nach d o  
ko n a ty  w dniu  23 bm . wyiborow  zarządów  
gm innych: w ójłów , jso d w o jtich  i ław ni­
ków W ójłen i gm iny g lę o o c k ie j W jb raon  
Kazimier za Ertr-ana, Jaznieńskiej —  An­
d rze ja  S zadziew ukiego , p ro zo ro ck ie j — 
Z ygm unta W lczyńsk iego , h o łub ick ie j —  
W ale riana  Jakubika, herm anow ick iej —  
udw ika Płaka i szarkow skiej —  Jana  Fiaf- 
kow skego . Za w yjątk iem  gm iny  herm a­
now ick iej zostali w ybran i p o p rz e d n i woj’- 
tow ie.

OSZMIAftSKft.
— ODZNACZENI. Zarząd Główny Zw. 

Straży Pożarnych w WarSza wic odznaczył 
srebrnym  mekalem, Łratsaewsiką Helen*, z t

, wsi W ęsławunnera oraiz hrąrao<w^Tii Ławy- 
azową Marie. KorpaŁówm* W eronikę, Kowa 
łewwkieąja Zygmunta, Dz/iiuiitszlkiiewiozra E d­
warda* z Oszmtaainy i K rólikowakiego Wim- 
Denłegio z Horazau — w&zyisdrich za zasługi 
położone na poliu pracy w ochotniczych 
a ja ż a c ti potarnyoh.

— UKARANI ADMINISTRACYJNIE. Sta 
no sta powiat /wy osrankańsiki w trybie po się 
powainia karr.o .  '■dim1 niiuitracy jnepo ukarał 
w dmliiu 26 bm. za sz.kodm.ii two leśm«= B er. 
wiiSs, Józefa i Aistmniiego ze wsi Wi.ellkie Po 
wiiuże airesMem bezwzględnym na przeciąg 
3 nueiięcy, n tająr na względnie w ielokrotną 
karalność wymienionego za ło sanno wykv> 
czernie. Za wiprowadizenie w obró t mięsa nie 
orana,kowpnego z witała ukarana RoszkóewFz 
M ana z Osramiainy na 6 tygodni aTesraiu bez 
ózg lęd rtpo  oraz ta  p rzew iden it Dasażeiów 
w .samochodzie ciężarowym karano  Polaka 
Ghanma 1 Lew!na Szym ua -  Osrani iany trzyfu. **» , .
wną po 100 z* z zam ianą na 1 nuresiąc aae- 
S7lu.

N A J D O S K O N A L S Z E

R O W E R Y
„Sęp~ i .JdSi.ótKa*

Państwowej Wytwórni Uzbrojenia 
Na częściach krajowych I zagranlczn.

S. GiERAŚirtOWICZ
B oranuw iC Z e, M.ckiewicza 5, iel. 281 

Skład : Szeptyckiego 68-a

Lekarz- *>ent, sta

fi. LEWIN
Nowogródetc, ul. Pitsuasklego 65
Korony porcelanow e całe i na 
platynie cnaz wszelkie roboty 
w zakres ceram .ki wchodzące. 
Protezy z nowei m asy zam iast 
kauczuku w zupełności im itują­

ce n atu r-Ine  dz.ąsło.

W  K  A Ż  D Y M  P O L s K i M  B t t M U

M R i r Ź A C r
i t / f e ś i f i t e r ie * f ie  d z i e ł a

H  E  to M* V  K  /1  S M / E  l U J t M E t e B C Z A
za Z ł 3 .— (trzy )

Każdy setny nabywca ..Krzyżaków* otrzyma bezpłatnie (kw artalną, półroczną) pre. 
num eratę  naszego pism a lub według swego wyboru wydawnictwa Zakla iu Naro 
dowego im . Ossolińskich (Lwów, O ssolińskich 11) za Zł 10.— (dziesięć), z kata­

logu dołączonego do każdego egzem plarza , Kizyżaków*.
W ażna do 23 września 19.9 r.

(Wypełnić i wyciąć)

Proszę o n a d e s ła n ie   egzem pl. „Krzyżaków* Sienkiewicza po Zl 3-

tj. razem  Zł ______

Kwotę przekazuję czekiem P. K. O. Nr 141.559.

Im ię i nazwisko____

Dokładny ndies,.

m U  ! MUZYKA
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

OSTATNIE WYSTĘPY JIA.P”  MaL i CKIEJ.
— Dziś o god*. 8.15 o (będzie eię Mat­

ni pożegnalny występ znakom itej artystk i 
M ara M alickiej v  głośnej komedii Sierra 
1 M -ura „JULIA KUPUJE SOBIE DZIEC- 
KO“, k tó ra  w stolicy cieszył się w ie li ' si 
powodzeniem. Rola tytułow a w ln łerpreta-

jł Marii Malickiej po.dado urok nleprze 
party , czar i finezję. Dialogi przeprowadza 
ta wielka artystka wprosi po mistrzowsku. 
Zespół artystów  w osobach M, Plucińńsklc- 
go, I. Nowąckiego, A. Pom iana H. Modrzę 
wskiego — tworzy całość wysoce artystycz­
ną i godną widzenia.

Kasa czynna codziennie od goda.. 11 ra 
no Jo  fl wiecz. bez przerwy.

— Dzisiejsza jiojiołuaulówka z udziałem 
MARII MALICKIEJ. l»ziś « [odz. 4,lfi p. p. 
odegraną zostanie świetna komedia współ­
czesna „Ju lia  kupuje sobie d  •' ko '1 z wy 
stępem znakom itej artystk i Marii Malickiej 
na czele świetnie zgranego zes*rolu.

REPERTUAR CYRKU STANlEWSKICH 
w W ilnie, plac Lo sączkowy.

Draiś. w naodraieJę dnia 30 bm. -iwa przed 
łtowiiieima o godz 4 30 i 8,30.

H O T  £  L

„ST. ftORGES"
w w  I l n  i 6

Plorwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

!ń.. ,' *
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MGT0CYKLE!
B. S. A ., D K * „  ZUfcOAPP, FUCH, t  

PANTHER, S H I. 1 inne
p o l e c a

F-maKAMENMACHER > OKUŁOW!CZ
Wino, Wileńska 8, teł. 7-57
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Gdynia v.f Wilnfe
Jednym  z ciekawych i kspomatow V T ar­

gów Północnych będzie bezsprzeczni e  model 
portu w Gdymi. Jest to pewnego rodzaju ar 
cytizueło w tym zakresie, k tó re  zostanie po 
raz pierwszy pokazane w Wutnie na T ar­
gach, Model, o powierzchni 17 m’ został 
wyLo.iamy w HofaindLi ze wszelkimi szcze-

gAła.m i w ruchu  przedstawi całokształt 
żyoin portu  i w ybrzcJa nK/rasiego. Obejrze 
nie tego modeilu ma specjalne zmajzenie dla 
mieszkańców ziem północno - wschoiln eh, 
przede wsizystkii. W iltńszczyzny, tego J ru  
gi-ego Pom orza R P.

R A D I O
W ILNO

NIEDZIELA dnia 3C iżpcł 1930 r.
6 56 Pieśń poranna „W itaj Panmo‘‘. 7,00 

Progia.m na dizisaj. 7,05 W iadomości rolni­
cze dlla Ziean Północno .  W schodnich. 7.15 
Gia orkiestra pod dvr. vVł. Górzyńskiego. 
7,30 Audycja dla wsi. 8 00 IJz eimnk rw ram y.

15 Koncert. 9.00 Region/lina transm isja z 
Augustowa: 1. Reportaż wstępny 2. Msza 
lodowa Kazanie wygłosi ks. Stanisław- Nie 
dźwśńsiki. 8. Posw-ięcenie szitandarów POW 
i Przeikazamie w-ojsku sprzętu wojennego 
przez społeczeństwo. 5. Defilada. 6. .Kraj 
słońoa i jerai-oi‘‘ — (raim m isja regionalna. 
Po transim!sji muzyka z płyt. 11,57 Sygnał 
czel.u i hejnał lżÓ3 Komcerf (pl/:yi 13,00 
W yjątki z F sra Józefa Pifsndsikiego, 13.05 
Życie literackie W ilna — fe lo ton  lerraegi 
Putram enta. 13,15 Muzyka obiadnwa- 14,*5 
Czytamy Mickiewicza. 15.00 , Komar, klóry 
z dębu spadł1* — pogadanka d r Ar cl a Sfier- 
ny. 15,10 Z zatoki Neapolitańsikiej — repor 
taż w opracow aniu Jadwigi Jasiewiczówny. 
15,35 „Jak p r z s z ł ,  król angielsiki] Wulna 
dobyw ał" — pogadanka Jerzegc Żułkw-y. 
lo,45 Audycja dła wsi. 16,30 Recital forle- 
piatnowy. 16 55 Ale/ksauder Głaziunow — 
, Stieńka ftaz.nir- 1 b  ty). 17,15 Kto odpo­
wie?. 17,30 Podwieca T ek  przv mikrofonie. 
T ransm isja z Augustowa. Wykonaw-cy: Or­
kiestra Rozgłośni Wileńsikiej pod dyr. Wła 
dysława Szc,zieip-,.ńskiego, ..Te 4" Maria Rie 
lieka, Janinę Paszkowska. Stefan W itas
(śpiewl, Tadeusz Frenkiel (monologi, zapo- 
w-iedizii. 19 00 T eatr W yobrani: .ź.San Yust"
— soer.,a z życiia śtv. Ignacego Lo\-oli. 19.30 
. Ratuicie! pali się I*' — wieczorynka w wy 
konaniu zespołu „Udiecha‘‘. Tekst Leona
•Aleksandrowicza (w-znowienrel z ndziiatem 
Leona Wo-Ueiki. 19 55 Gawęda aikto-tna. 
2(1 05 Witeńsikśe wijado,mości sportowe. 20 16 
Audi-yęie 'iniformacvine. 21.15 Poioke Had-o
w gośoipi'o w Gniidiziadzu. W  w zerw ie: Do
brv żart tvu,fn war*" — aiidyck* komki-r- 
lyowia. 23 00 Os-tctnie Ariiadomożci diz^enniika 
w;ieczio|m«jo 1 korni rn 'k at v. 23.05 Zaikoń-
czetiiiiie program u.

PONIEDZIAŁEK, dr ia 31 lipca 19J9 r.
6.56 P>śń  poranna W itaj Panno**. 7 00 

Dzień pik poranr.y. ■ 7,15 Mi.rrlka (płyty'. 
8.15 Poyadamka # a  kuineów. 11.57 Sygnał 
czasn i hejnał. 12 03 Audycja południoayf.. 
13 00 M’-ndomoScl z miasta i Tirowtneii.
13 05 P-ne^raim Ti 'i d i z f . ' 13.10 Mozyka lek 
ka. 14 00 Pr/wracamy do zdrowia — andyeia 
w omeaoowamiiti d r  Mairii Kołaczyń.skiei.
14 15 U twory W  A. AJorart.a na rłwtńuimen- 
łv dete pod dvr. 1.. RIechi 14 40 Edha n>e- 
dir,leli snorirzwei. 14.45 'T’ea łr W vobrażni dla 
młodiz/ęży ,.TVawid Coippeirfiyld** — słucho­
wisko. 15.15 Muzvka ponularna 15 4? Wia 
doimośęi gosnodnii ezc. 15 55 Pogadianka KKO 
16 00 DziennHk poaMPtidniowy. 16 10 Poga­
danka aktualna. 16.20 Koincert chórów ,nłv 
tv). 16.45 Kroniika naukow a: ..Fiizyka" *7.00 
G. Domie,etti: F ragm enty z opery Don Pas- 
cuaile“ . 17.30 Wediróayka de Nowei W  i!erki
— felieton Reginy W iercińskiej. 17,40 Re-

GRUŹLICA
P i U :

jest nieubłagana i corocznie, n,e robiąc róż­
nicy Jla pici, wieku i sianu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych. bronchilu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i t p stosują p. p. Lekarz#
„balsam  Trikolan —

który ułatw iając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

Każdy z książeczką 
K. K.

w Baranowiczach
Bczwątpienla jediną z najpopularniej­

szych instytucyj na tesreme pow. i miasta 
Baranowicz jest Komunalna Kasa Oszczęd­
ność. powiatu baranown-k.ego.

KKO przyjm uje wkłady na książeczki 
oszczędnościowe i rachunki czekowe.

W kłady oszczędnościowe są zabezpieczo. 
ne całym m ajątkiem  i dochodam i pow. ha­
ramów okiego łącznie z miastami.

KKO wypłaca v.ataay oszczędnościowe 
terminowo i na każde żądanie bez wzgleuu 
na wysokość sumy. Dia tego leż w-kiadcy 
m ają zaufanie do tej instytucji.

Wkłady i lokaly w KKO pow. barano". i : 
kiego przekroczyły obecnie sumę 6(H) tysię­
cy złotych. Przy te j okazji przypom ną i ;ę 
czyielaikom. że lerniim koiikurst pod has­
łem: „Każdy z książeczką KKO" który prze 
w.d/uje wiele cennych nagród został prze 
dfużonv. Każoy więc może wziąść leszcze 
udział w konKursie.

O szczegółowe inform acje należy n ę  
zwrócić do KKO w Baranów czach przy ul. 
ul W ileńskiej 16.

Biorący u-rte.iai w konkursie nie ponoszą 
+i<lm\ch kosztOw.

R B H H D B B a

18.00 Dawna muzyka fie io w a .-18,20 , P o ls ­
kość ewrangelizmu na Śląsku Cieszvńskim‘J
— odczyt. 18,30 RecńtaJ fo.rtepiamowy. 19.00 
Audycja Przysposobienia Wojskowegc Ko­
biet 19,30 Przy wieczerzy. 20 25 Czctanki 
wiejsjkie: „Bajki" La Fontanne‘a. 2C 40 Andy 
cje inform acyjne. 21 00 Z k ra ju  gór. »n.3- 
gów i mocnych ludzi — reportaż dźwięko. 
wy ze Szwajcarii. 2i,50 Echa nocy i chwały.
22.00 Pogadanka akiuatna. „P rcek tY  Uizą 
dizeń tarvsit,czr oh pod Vviłne»n“ . wygłosi 
I arosla w Niem roki. 22,10 U t\r.,rv E dw arda 
Figara. 23.00 Ostatnie wHadomośr dzienni­
ka wieczornego i kom unikaty. 23,05 Zakon 
cienie program u.

R A I U N O W i r Z F
NIEDZIELA, dmia 30 lipca 1939 r.

6,50 Pieśń: „Idźmy, my się jak dziąt 
ki“ (ptytyj. 7,0(1 Nasz program . 7,05 W iado­
mości ro.nicze dla Ziem PóŁuocno-V schod- 
mch-z W ilna. 7,15 Piosenki morsk ę (płyty). 
7,20 Porady lmicze — inż. Anna Rerage- 
równa 7,30 Audycja dla wsi z W arszawy.
13.05 Recytacja: „Awans szeregowe, Mako- 
lągwy • — wedmg noweli Eugeniusze Ma 
taczewsklego. 15,00 „Komaa który z dęuu 
sp a d ły  — Pogadanka Axela Stjerny z Wid­
na 15,10 Z zatoki Neapolitańskiej — it-pc/r 
taż z płyt w o ’ aoowaniu Jadwigi J* ‘ewi- 
czówny z W ilna. 15,85 „Jak przeszły król 
jiiig.elski Widne dobywał" — pogadanka Je­
rzego Zułwy z Wilnc.19 30 „Na strażnicy i 
na patrolu** — wieczorynka dla żołnierzy 
K. O. P. w opracow aniu Stefana Sojeckieg-o. 
19,55 Gawęda aktualna 20,05 Wiadomości 
z naszych stron. 23,05 Zakończenie progr.

PONIEDZIAŁEK, dnie 31 Hpef 1939 r.
6,56 Pieśń poranna. 13,00 W iadomości z 

muszych stron. 13,10 Muzyka tameczna ipły- 
tyj. 15,35 Nasr program . 14,00 Luoowa mu 
zyka ogzo.yozna (płytyj. 17,00 G D onizrtti
— fragm enty z opery „Do.n Pasgualc'* — 
płyty z Wilna 17,30 W ędrówka do Nowej 
Wklejki — felięitor Regiiny Wii -v-ińsk e j z 
Wilma. 17.40 Kecitai1 krav<pcowy Aleksan­
dra Poleskiego z W ilna. 20,25 Audycja dla 
kobiet w iejskich: „U Fabian. sąja’tfa się za­
groda" pogadanka Jana  W ierzbó ki. 20.35 
Wiadomości dla naszej wsi. 22,00 Profesor 
Leon B orow sk i jego uczniowie — (Adam* 
Mick ewicz, Tomasz Zan i Inni) — felieton 
literacki Ano.rz.eja SmeTeki. 22,15 , Pod zie­
lonym parasol'•Tr'* — ker Tert rozrywkowy 
(płyty z zapowiedziami i wesołe negdoły).
23.05 Zakończenie prouraretu.

•■"“ SSaSSESS
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MIŁ0SC I PODEJRct-łjflE
trzekład autoryzowany z angieisk ego W, fol.

Streszczenie początku.
W Auclundzie została zamur 

dowana Lilian Grane : porwą 
Ua jej wycliowaiuiua Fleure:te. 
G zbrodnię posądzeń są przy­
jaciele straconego bandyty Jo 
I n a  K olfea. Zakochany we 
hteurene Jzmury C arter wzy- 

do pomocy swego przy ja 
cielą Haruunga. Spr: wcy ; bro 
diii zażądali oaupu  5 tys. fnn- 
lów który doręczył im Jimmiy 
Larter Ban łytów ściga Har 
rllng, lecz popadł w zasadzkę. 
Jednakże policja zdołała zła- 
Pać byłą służącą Lihan Grane 
~~ Fenton. Aresztowaną Har 
^ h g  badał — bez rezultatu. Po 
Wstępnej rozprawie sadow ej a- 
r*:sztowaną postrzelono śmie* 
'k iiię  Qa ulicy. Na miejscu 
2brodni Hardiunge znalazł ma- 
skotę należącą do Elżbiety Co 
Ur'eaav k tóra  przed k>tku dm.a 

odrzuciła jego oświadczyny.
Gd
U y wrócił po wypadku, zasiał

a'r d«,ni swoim mieszkaniu
ietę, która zawiadom ia, że 

oświadczyny.
Glżb
^‘/■yjmuje ego 
, '" ększą lo podejrzenie agenta, 
„ ***ry każe Elżbietę śle-dzić a 
Ę<?ni0wi.

(D alszy ciąg).

Elżbieta skierow ała s:ę ku drzv io-m.
—  Jeżeli pozwolicie mi odejść, przyrządzę h e r­

batę, Mattie jest, zdaje m i się, czymś zajęta.
—  Gzy pan przyjechał na długo? — zapytał Ather- 

ton po wyjściu Elżbiety. —  Bardzo nudno w tym  Ro- 
torual Nie rozumiem, co ludzie tu  widzą pięknego,

— Jakże! —  w ykrzyknął Hardinge. —  Przecież tu 
w okolicy są bardzo ładne widoki..,

— TaŁ, błękitne i zielonei parzące gejzery. A po­
za tym nie zabezpieczone kratery, które uważam  za 
bardzo niebezpieczne dla turystów  Nie. ja nie łubie 
tej miejscowości.

— W ięc dlaczego pan tu m ieszka?
—  Ol —  Atherton zrobił wymowny gest rękam i. 

— Nie jestem  w oln jm  ptaszkiem, mój panie. Muszę 
zarabiać na życie, a skoro mój szef uznat wulkaniczne 
własności wody tutejszej za bardzo odpowiednie do 
jego doświadczeń, m usimy tu pozostać. Ja  osobiście 
nigdy nie wychodzę z domu, jeżeli nie jestem  do tego 
zmuszony

— Zapewne zdrowie pana cierpi na tym ? — H ar­
dinge zapalił papierosa, aby ukryć uśmiech. Zabawna 
kreatura! Typ „rozgoryczonego11. Oczywiście mi że to 
być jedynie poza, trudno od razu  poznać się na tym!

— Zdrowie moje zawsze jest w złym stanie— od

powiedział Atherton. —  Ale już się do tego przyzw y­
czaiłem. Doktór Miller jest w ym agającym  i tw ardym  
chlebodaw cą Zapomina, że inni nie m ają  jego energii.

— Musi to być niezw ykły człowiek, sądząc z tego, 
co słyszałem o nim. Chciałbym go poznać.

—  To się da zrobić —  oświadczył tam ten. — 
Doktór nie znosi z zasady gości, ale pan  jako narze­
czony pani Courtenay, może być w yjątkiem  Na pewno 
wyda się panu bardzo zajm ującym  człowiekiem. Po 
siada poważne wiadomości z dziedzmy kryminologii.

Czyta zawsze spraw ozdania z większych spraw 
i potrafi wskazać słaby punkt znacznie wcześniej niż 
policja. Mógłby być wielkim detektywem

Hardinge zanotow ał sobie w pam ięci te słowa. 
Stanowczo musi poznać doktora Millera, chciałby go 
ujrzeć w chwili, kiedy ów pan nie bedzie się spodzie­
wał spotkania. Gdybyż mógł znaleźć się w jego labo 
ratorium , nie będąc w idziany przez doktora, i p rzy j­
rzeć się jego pracyl Później, gdy się śc:emni, pójdzie 
na zwiady. Ale W illiam s twierdził, że jest rzeczą zu­
pełnie niemożliwą tam  się dostać. Że w dranvw anie sie 
na dach i obserwacja z góry byłaby przedsięwzięć'cm 
zbyt rvzykowTnym d 'a  życia, lub całości członków Ale 
H ardinge nigdy nie polegał na cudzych inform acjach 
wolał się sam przekonać. Może W illiam s m vlił się, lub 
grzeszył nadm iarem  ostrożności?

W  tej chwili rozm yślania jego przerw ała Elżbieta 
popychająca przed sobą stolik na kółkach z zastawą 
herbacianą. Obaj panow ie zerwali się, by jej dopomóc 
ale H ardinge wyprzedził A thertona Spojrzała na  nie­
go z uśmiechem, i zauw ażył uroczy dołeczek koło ust 
Policzki miała zaróżowione od stania przy  ognni, gdy 
przyrządzała herbalkę i grzanki.

— Mallie piecze jakieś ciasto, nie chciałem jej

przeszkadzać, sam a więc przygotowałem herbatę. Mam 
nadzieję, że w czasie mej n ‘obecności zaDawiliście 
się dobrze.

—  Owszem —  odrzekł H ardinge
Elżbieta spojrzała z powątpiew aniem  na Atherto­

na, który powrócił na swoje miejsce i rozparł się wy­
godnie, z na wpół przym kniętym i ocz; ma, z rękam* 
opuszczonymi bezwładnie, z wyrazem ostatecznej nie- 
mocy w całej postawie. Podwieczorek m inął w bardzo 
miłym nastroju, mimo z* iecnęcającej obecności Llade 
go m iodj ieńca Po pewnym  czasie jednak H ardinge 
uznał za niemożliwe dłużej pozostawać w tj*m domu 
i wstał, by się pożeguać. Elżm eta odprow adziła go do 
drzwi wejściowych.

— Do widzenia, kochanie, pewno wracasz zaraz 
do Aucklandu?

—  Przeciwnie, pozostanę tu ta j kilka dni. Jeżeli 
zechcesz m nie zobaczyć, zadzwoń do hotelu Gran 
wille

—  Odwiedzisz mnie jeszcze?
— Naturalnie, a może zgodziłabyś się zjeść ze 

m ną oniad jutre wieczorem?
—  Z wielką chęcią. Czy przyjedziesz tu  po m n lą  

czy m arny się spotkać w mieście?
— Przyjdę po ciebie koło siódmej. Do widzen;a, 

kochana!
Pochylił się i Docałował czerwone usteczka, Któ­

re tak  kusząco m u podaw ała
— Do zobaczenia, drogi mój —  roześm iała snę ja ­

koś niespokojnie. —- Piotrze, kocham  cię. Pam iętaj 
o tym  zawsze, dobrze? Cokolwiekby się stało! Kocham 
ciebie!

(D. c. n.).
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S ł y n n y  f U m  c f u l i r t c j z i s / o u / s l f iZEZNAN SZPE6A
C^Ciy znPZUftGS balkon 40 groszy, parter od 75 groszy. Początek o 2-ej.

N ajaktualn. film sezonu 
Im ponuj, film -dokum ent

0

FeprewnUcpe K»oo C©/IN©
F R A N C J A  C Z U W A . . .
Świadomi *we] <iły — p o z n a j m y  s i ł ę  s o j u s z n i k a

h ad p ro g ra m : Aktualności i "kolorowy dodatek Waita Disneya.

■ ■ ■ > •  ■ A C  I P rem iera. Balicon 25 gr. Parter od 54 gr. Czar p io s e n k i . . .
I Dowcip i hum cr. S zam pańska kom et1 a. Prod. fl e k sa n J ra  Kordy

\M dla zakocbaiyca) WIOSNA N A D  SEKWANĄ
Z udzal. m w schodzącej gwiazJy Patrycja Eilis.

m u s
telefon 21-67

Wielki podw ójny program  po cenach zniżonych : baikop 25 gr. 
parter od 40 gr. ■) cgzotvczna piękność A n n a  M ay W o n g

„  órf e Szanghaju1*
ul. Nowogrodzka 8  a _  M ^  i<  W roił qłów ej

Wuhibrueck2) „Cienie Paryż

Chrześcijańskie kino . . Ś W I A T O W I D** Mickiewicza 9
WsoaniaW film eroiyczn* o wielkiej m łosci pięknej kurtyzany p. t.

Przedziwne kłamstwo k i ny Piętro wny
i zdi oiełych nccy 1 U iok stolicy zabaw eteraburgat 

WielKi ii m recyseni W. Turzańskiego. W roi. głównych ; Isa M iranda 1 F ernand  Grawet

K I N O Dzis. Opowieść o miłości większej niż oceany

znicz Statek niewolników
. W rolacn g ł . : W a lla c e  beery, W a rn e r  B a k ie r , E lizaD em  i ,  an

wiwulSn.ego .  N adprogram  : DODATKI. RocząteK o godz. b-e( w n.edziele o 4-ej

ownsKoiOSTATNI POCIĄG
Dziś. N a ja K tu a ln ' e j s z y  
film s e z o n u Z  U aLĘiU ffEfiu l H IA a s

W rolach g łów nych . u o r o th y  L am  a u r . L ew  A y re s , O iib e r t t to ia n d . 
N adprogram  UROZMAICONE DODATKI. Poci. scaus. o g. 6 a w aiedz. 1 św ięta o 4.

N A J P O P U L A R N I E J S Z E  oraz światowych znanych m arek
A A  '& r  I  F  „Royal-Enfleia", . N o r t o n * ,  
PI U  I \m •  ■ MA  L  C  »puch-, „TRIUMPH"
obecn. sezonu k o  c/c marki „Podkowa" 1 ,nf>ych.

S A M O C H O D Y  - « „ S k o d a "
OPONY k r a jo w e  „Seiberllng* i z a g r a n i c z n e  ,Ounlop~ -

d o  nabycia na dogodnych w arunkach spłaty
(f i

» E S M B ftO C K - fB f tT O R
Wilno, Mickiewicza 24, ftel- 18-06

SiUad części bogato zaopatrzony

Gdy s k a r ż y s z  s ią  na chory ż o łą d e k

STOMACH BONIFRATERSKI
wyrobu Laboratorium O. O. Bonifratrów w Wilnie

i opatentow any przez Ministerstwo ODieki oDOtecznej Nr rej. 1975.
Leczy on skutecznie katar żołądka I kiszek, wątrobę, zapobiega bó.om 
głowy, pobudza apetyt, ułatwia trawienie I chroni od złej przem. materii

Do nabycia w ap tekach i składach aptecznych.
Wytwórnia i główny skład*.

Apteka Zakładowa 00 . Bonifratrów w Wilnie, Pi. Napoleona 6

MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE, części zapasow e do nich, 
nawozy sztuczne oraz skup I sprzedał zbórz i nasion

stale prowadzi na składzie

Wileński Spółdzielczy Syndykat Rolniczy
Spółdzielnia z odpow ieć’ alnością  udziałami

W Ino. Z arrkow a 9, te l .  3-23

Sygnatur r: Km. 46/38.

Oowieszczenle
o  l i c y t a c j i  n ie r u c h o m o ś c i

Komora uk Sądni Groozł .«go w BnasJawiru 
Koiz.jm.iarz Z a w a d u tk m a ją c y  kancelarię w 
braurawiu, ul. 3-go Maja Nr 34, na pod­
stawie a n . 676 i 676 kpc. nodiaje do publi­
cznej wiadomości., że dinia 5 października 
1939 r. o godz. 10 w SąJzae Grodzkim w Op- 
sie odbedaie się sprzedaj w dirodize publi­
c z n e j  przetargu należącej do żnika Du- 
liimca Pawra nieruchoniośdi wiejskiej, poło­
żonej w foiw. Podirezioiwsrczyzna, gm jodu 
kiej, pow. nraistawsKeigo, woj. wileńsk.ego, 
sk ładającej ślę i  102.60 dziesi dn gruntu 
z zabudowaniam i.

Nieruchom ość pouiada urządizioną Księgę 
hipoteczną za Nr Hip. 7466.

Nieruchomość oszacowana została na su 
mę zł 20.000, .en a  zaś wywołania wynos: 
zł 15.000.

Przystępujący dio przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w wysokości zł 1 000 
oraz zezwolenie władizy adm inistracyjnej 
na kupno ziemi w pasie granicznym.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie a l­
bo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze m ałolet­
nich. Papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne, o ile oodatKowym 
publicznym oh wieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości w arunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przesądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie ziożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części ou egze­
kucji, że uzyskały postanow ienie właściwe­
go sąau, nakazujące zawieszenie egzeaucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać ąieructiom ość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodizk.n* w Opsie.

Dnia 27 tmca 1939 r.
Komornik 

KAZIMIERZ Za WADZKT

Nume- akl 454/39

Oowiesiczente
O  L IŁ Y  lA U J i  i i i  i . t i i i iM U M J

K om ornik Sądu GrotNikicgo w S*ołpcacu 
lózef Dohrzyoki, m ając ;1 kancelarię w Stoln 
ca-ch, lokal Sądu Grodzkiego, na podstawie 
airl. 602 kpc. podaje do publaozuri wiado­
mości, że dnia 14 sierpnia 1939 r . 0  godz. 
11 w Murze, ul. Rynek Nr 7 oSbę jizń się 
pierwsza licytacja ruchom ości, należących 
do Gercelegc 1 Frum y Łungiindw, skłóca­
jących s.ę z 23 intr. kontu, 84 m tr. d reli­
chów, 18 mer. sukna, 18 mU. sukna, 70 m tr 
m ater ału wełnianego, oszacow anych na łą­
czne sumę zł 665 gr 40.

Ruchomości modna ogląoać w dniu licy­
tacji w miejsc ui czaslifc wyżej ozn lczonym. 

Dnia 24 ilipca 1939 r.
Komoanik 

JÓZEF DOBRZYCKI

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

Na podstawie Roap. Rady Mionsitriw z 
dnia 20. VI. 1932 r. o postępowaniu egze- 
k leyjnym  W ładz Skarbow ych (Dz. U. R P. 
Nr 62, poz. 580, 1 Urząd Skarbow y w Wiilnie 
niniejszym podaje do w.adomośm publicz­
nej, iż w miesiącu sierpniu Iy39 r. odby­
wać się będzie w dmliach 1, 4, 8, 11, 18. 2*, 
2.ł i 29 o godiz. 10 rano  w Saili Licytacyjnej 
p rry  ul. Niemieckiej 22, sprzedaż z licytacji 
pubKcznej ruchom ości zajętych na pokrycie 
należności Skairbu Państw a oraz innych wie 
rzy'cieli.

Przeznaczone przedm ioty do sprzedaży 
oglądać można na niicjseu “iprzedazy w dniu 
licytacji między godz. 9 a 10.

(—) L. RAGINIA 
Za Naczeln.ka Urzędu

Nauczam jeździC
motocyklem szybko i tanio, oraz w ynajm uję 
— możną namawiać listow i ie. S. S tankie­

wicz, Rzeczna 8—2 (Zakręt).

jdattiEiŁai -tkiriiuia. gl

Obwieszczenie
O L IC Y T A C J I

W myśl par. 83 Rozp. Rady Ministrów 
z orna 25. VI. 1932 r. o  postępow aniu egze­
kucyjnym  W ładz Skarbowych (Dz. U. R. P. 
N r 62, poz. 580) Uiuząd. Skarbowy w Po­
staw ach podaje do ogólnej w iadomość , że 
w dniu 4 sierpnia 1939 r. o godz. 12 na rya  
ku w Postawach odbędzie się sprzedaż z 
licytacji maszyny do szycia, szafy dębowej, 
row eru, mebli m iękkich i innych ruchom o­
ści oszacow anych na zł 635, oreo. 5 koni re­
montowych oszacow anych na zł 1.250, 1  to 
celem uiegulow ania zaległości podatkowych 
na rzecz Skarbu Państw a i należności in­
nych werycieli, ciążących na właścicielu 
Dóbr Duniiłowt.cze — Józefie Tyszkiewiczu.

Zajęte ruchom ości i inw entarz żywy ma 
żna oglądać w dniu i miejscu licytacji od 
godzin y 10.

(—) S. MRYGŁODOWICZ 
Za Naczelnika Urzędu

" ł  £ F a r z e
MYk t o k

2 « l ś « r W . c z o w a
Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych od g'Kiz. 12—2 i 4 -7 , ul 

W ileńska Ni 2o m. 3, tel. 277.

K a t  z
LEKARZ - DENTYSTA

W Pohulanka Nr 2, tel, 268? 
POWRÓCIŁ

DOK » t U MKL.
J. Anfciruwitz-Szczepiinowd
choroby ikórue, weneryczne, ko' e 'e . 
Przyim uje «v go S - 8 -  9, 12 -1 i 4— J. 

Zamkowa 3 m. 9.

D O K  OH
F I .  Z a u r m a n

Chor. weneryczne, akórne i moczopłclowt 
Szopena 3, te l 20-74.

Przyjm uje 12—2 i 4— 8.

m
A K U S Z E R K I

A K L Z E h k A

■ m arten  k a K n e r u w a
przyjm uje oć. gooo. 9 rano <lo godz. 7 waecz 
— uL lakuba Jasińskiego 1 a—3 róg ul. 

3 go Maja obok Sądu.

v k  a z b , . j v  
I1« d  r  z  c  « ■ n  a

madaż leczniczy t elektryza^jr U u G iod . 
ka Nr. 27 (ZwiH*yuieC).

v a a a z s f l H v  
U Cii ■ a  ■ u  w  s K a

oraz Gabiucl Kosoielyuzuy oum laazanu 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów, pie 
gćw, brodawek, łupieżu, usuw anie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odm! I zające 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny pr v 

stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26 m. 6.

K u p n o  i s p r z e d a ł
'M -W  ^UM IIUIIIIIITTTTTS

l a u n i iŁ i  czarne, podpalane ero sprzc 
dama. AntoaolsKa Nr 39 m. 3.

MOTOCYKLE knajowe Micuj, angiedak-ie 
Ar„el, Leviis, Veuocette; belgijskie Gillet. 
W szystkie litiraże ud 100 dc 606 ocm. Do­
godne waruno-i. Nabywającym do 15 siei 
pnia zw-racamy koszt prrejazd/ir ko leją  w 
jedną stronę. Leon Leszczyński. W arszawa, 
Trębacka 10. Lódz. Piołrkjowskf 175.

L A K  a l  e
PcK»ż,LlvLJii poh-uju z kucum ą oo r-go 

Sucrp.ija. Łaskawe 0‘ferty pod adresem ul 
Biskupa liaiKhruskiego Nr 4— 8 od 9 do 15.

POSZUKUJE &1Ę pokoju z osobnym 
wejściem dtt. dw„cli uiężczjzn od 1 wrześ 
n.a. Zgłoszenia do A dm inistracji „K urje1-*. 
Wileńskiego'* dla M. 3

POTRZEBNE od września lub wcześniej 
2—3 pokojowe mieszka j  suche, słoneczne, 
z łazienką, pożądany Laiaon, na parterze 
lub 1 pięLru w okolicy ul. W ileńskiej Nr 10, 
dla kierow nika W arszawskiej Spółki Myf 
liwskiej. Za ładne m.eszkaoie mogę zapłacić 
kom orne za pół roku z góry. Tel. 22 02.

2 POKOJE łącznie i 1 pokój pojedynczy 
słoneczne, suche, z użvwalnością kuchni z 
wygodami, wejście oddzielne- Zarzecze, ul 
Poiocka Nr 4 m. 3.

MIESZKANIE 4-ooikojowe, z wszelkimi 
wygodami — do wwnajęciia. Ul. Skopówka 
N ■ 6.

POWAŻNA iiustyrucia sam orządow a po­
szukuje LOKALU l+-]K)koj<>'veio (w tym 
jedna sala) w śródmieściu. Zgloc euie kie­
row ać do Admiiiniisrracji „K ur era Wileńs 
kicgo“.

P  R A C A
fff*■•»»»-»*»»»*» -T «nłm »T «™ m r

M aazYNTSiKA z  kilkuletr.ią p raktyką 
biurową, zna b icliallerię — poszuka j s ta­
łej pracy luh przyjm ie zastępstwo. Zgłosze­
nia do „K urjerr Wileńskiego'* dla ,,W “'.

AGENT posiadający 5000 gotówką ce­
lem objęcia W jłącznej siprzedaży na Wilno 
na własny rachunek bezkonkurencyjnego 
artykułu  Kosmetycznego — poszukiwany. 
„Rodos W arszawa, K, ncza 49.

1’O l R /lil i?  ? lnłuda, wesołego USipOSO- 
bienia NAUCZYCIELKA na wyjazd do ma* 
jątiku na rok, do ohłoipca. Kuirs f>iex,w,s^ej 
klasy gim nazjum  (francuski). Dowiedzieć 
saę: tri. Lwowska Nr 26 m. 2 (payĄ r̂.)' <>d 
8— 10 ..i p. p.

R Ó 2  f E
BEŻPł ,A1N1E! Stawna grafologini z car­

skiego dworu, przeszłość, przyszłość, wskaże 
narzeczonego przeznaczonego w którym do­
mu mieszka. Hotel „riarocz*', ul. Zamko­
wa Nr 26, I piętro.

JAZDA MOTOCYKLEM. Nauka, wyna­
jem, obsługa, garażowanie. W ileńska Nr 8 
w pod worku, na w prost tram y .

lłN lA  28 LIPCA rb. pirzybłąkał się pies 
rasy wyżej niemiecki, w razie niezgłoszenia 
się, po 3-ch dniach będę uważa! za włas­
ność. Zgłoszenie: ul. W ileńska 37 m. 9 <łła 
,J. Ł. ‘ ______________________________

CERĘ PIĘKNĄ i gładką uzyokasi pijąc 
Sok Kwi tnącego Łopianu Mgr. Edw arda Co- 
bieca — Skład Główmy — W arszawa, Mio­
dowa 14 — Apteki — Drogerie.

L £ ? I « 1S K A
LETNISKO w ustronnym  i uroczym ma­

ją  tk -  z całodziennym utrzym aniem . Od ko­
lei 5 klin. Dowiedzieć stę: ul. Lwowska Nr 
26 m. 2 (uarter) od gooz, 8— 10 i 3— 6 p. p.

SPRZEDAM owa i pół ha ziemi ogrodo­
wej, staw  rybny i działki budowlane. W ia­
domość w A dm inistracji od 10 do 18 wiecz.

SPRZEDAJE SIĘ d . ie n ieruch ' -mści w 
centLum m iasta W ilna: 1) przy uil. Zawol- 
nej 21 — lokali handlowych 35, m ieszkal­
nych 14 i plac przem rsłow y, czynsz roczny 
około zł 46.000; 2) przv ul. W elkiej Pohu­
lance 16 — lokali handlowych 11, miesz­
ka In yoh 32 i plac budo wir ny dochód ro  z- 
ny bru tto  około zł 50.000 Infommacyj u- 
dziela Biuro Masy U -Kid "'ściow e j f inny 
„Dom Bankowy T. Bunimowicz*1 w Wilniie. 
ul. W ielka Nr 21.

3 1  I K C k i U / Y 1 lnne rot>qctwo
r L U J i l i i  I  wraz z zarodkam i
tępi radykalnie nowoczesnymi gazami 

■ o raz , 
dezyntekuje m ieszkania po chorobach 

ZRKLRD DfcZYNFERCYJNY

„ e x c i E L s t o n * *
Wilno, Pił uds^lego 33 m. 9 

Telefon 22-77

a i m i i i n i i i i u u i i i u i i i i i  l u m i u n o

Kino Teatr „ P A N "  I
w Bai anowlczach C

Dziś. Najwspan alszy dram at m iłosny E 
doby obecnej E

j a s t r z ą b !
W rolach głów nych: C harles uoyer

N atalia Daley  i inni ►
»»TTTTTT»TT»TTTTTr

Kino „ A P O L L O "  |
w Baranowiczach J

Dziś. N ajnowsze ^rcudzieło z królem  E 
aktorów  Errolem Flynnem i Jo a n  t

Blondel w i ot i ątownej c

B O H / %T E B  
NASZYCH CZASÓW

tiEOAKTORZY DWAŁÓW. tkładystaw Abramowicz — sprawy kulturalne tltewikle i wiadomości z m. Lidr. Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; Włodzimierz Hołubowlcz — aprawozdanla aądowe i reportaż 
„specjalnego wysłannika*; Witold KIszkia ”  wlad gosoodarcze I polityczne (depeszowe i telei.); Eugenia MaaUjewsku-Kobyhńska dział p. L  „Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląd pra ŷ, 
Józef Maśliński — recenzie teatralne; Anatol Mikmko — felieton literacki, humor, tprawy kulturalne; JarostftW  Nieciecki — sport; Helena Romer — reernz]* kalątek; Eugeniusz Swianiewicz — kmntka wileńska:

Józef Święcicki —• artykuły polityczue, apołeczne t gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l  a. Wilno, uL Biskupa Bandarskiego 4 
Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć 1—3eo południu 
Adminiatracta: teł 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnta: tel 3-40. Redakcja rękopisów nie swraca.

Oddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, teL 109; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, teL 73; Baranowicze, 
Ułańska U; Łuck. Wojewódzka* 5. 

Przedstawicielstwa j Nleśw'e<, Kłeck, SIcela. 
Stołoce, Scczuczyn, Wołożyn, Wllejka, niebo, 
kia, Grodno PlAtk, WoHtowysk, Brześć u/B.

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraje —3 zł., za grani, 
cą 6 zL, a odbiorem w admini­
stracji zL 2JO, na wsi, w miej- 
scowościacn. gdzie nie ma r rzędu 
pocztowegs ant agencji ^  2 r0

GENY OGŁOSZEŃ? Za wiersz mitltnetr. przed teks »m 7 5 gr. w tekście 60 gr., za tekstem 
■’0 gr, drobne 10 gr za wyraz, Hajmniesze ogłoszenie drobne Reżymy za 10 słów. Wyrazy 
tłunvm drukiem liczymy podwójnie. Z-M rożeń miejsca dla .drobnych* nie przyjnu-jeny 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny Jest tylkn od Administracji. Kronika 
redake. t krmurmiity 60 g- xa wiersz lednoszpaltowv. Do tych cen dolicza się zz spłoszę- 
nia cyfrowe *sbelarvczri 50°/*. Układ opłosr?ń w ti iście 5-łaro?wy za tekstem 10-łamowy 
Z* treść og^szeft i rubrykę nadesłane* redakcja nie odpowiad.. Adminlstracia zastrzega 
sobie prawo ttnieny terminu druku ogłoszeń i nie u'zyjmuje z.ast̂ seże' mielącą. Orłoszo- 

nt są przYjmowans w godz. 9.30 — i6.30 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileńs*i* Sp. t  o. • . Drak. „Znicz*, Wilno. hL Bistr Bandurskiego 4„ teL 3-4D «Nt. a a. rtuntriiuł*, wu«4aua n


